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Protest Chińczyków w· Hone-Koneu 
przeciwko brutalnym prowokacjom władz brytyjskich 

PEKIN (PA11)). - Jak dooo- celów" lub tez, że jej istnie-rze swym krajem maclerzy-
81 agencla NowYCh Chin, 9 nie zagraża „pokojowi, bezpie stym . . · 
chińskich partii d~okratyez czeństwu :! pomyślności" Hong . W dalsizym clągu protest o­
nych ogłcsiło wspólny pro· Kongu. barcza odpowiedzialnością za 
test przeciwko zarządzeniu Ponadto WS'Zystkie organiza despotyczne poczynania władz 
tzw. rady ustawodawczej w cje muszą przedstawiać wła- Hong-Kongu rząd brytyjsk:, 
Hong-Kongu w sprawie reje· dzom nazwJska swych odpo- który twierdzi, że broni tra­
stira.cjl srowanyszeń. wiedz:ialnych działaczy oraz dycji, demokracji i wolności. 
Zarządzeme to - czytamy pełną listę swych członków. Ludowa armia wyzwoleńcza, 

m.. in. w proteście - prze- Władze J:Iong-Kongu ms'1 posuwająca się zwycięsko na 
kszta.łc!. Hong-Kong w „pań prawo dokonywać każdej połudn:e Chin, przestrzega 
atwo policy}ne" i poz.ba·Ni chw:U rew!zji w lokalach or· ściśle proklamacji swego do• 
wszystkich Chińczyków, za• ganizacji d aresztować tych wódzi.wa, które zapewniło cal 
mieszkałych w tym m.ieśc1e , członków danej organizacji, kowitą ochronę życia ł mienia 
ich praw demokratycznych. co do których istnieją jakie- cudzornemców, nie wyłączając 
Antychińska polityka impe· kolw.'.ek podejrzenia. Anglików. 
tralłzmu brytyjskiego jesł Chlńsk.ie partie demokra- Tymczase~ imperializm bry 
prowokacją w stosunku do tyczne podkreślają reakcyjny t,yjski - stwierdza protest -
chiń<>kiego ludu, która poc:ą- ch~rakter tego zanądzenia 1 nagle wzmógł ucisk w stosnn 
gnie za sobą poważne następ· zwracają uwagę ·na fakt, że ku do ludu chińsk:ego i za­
stwa. następuje ono po analogicz- stosował jeszcze bardziej re-

Zarządzenie obecnych władz nych krokach władz w Sin- akcyjną ~ antychińską polt-

l(ratycznyeh - ie ta seria po 
czynań a.ntycbińskich stano.wi 
prowoka.c,ię w stosunku do lu 
du chińskiego, który kroczy 
drogą do zwycięstwa. 
Należy podkreślić wyraf.nle, 

że taka Jtt>Iityka imperializmu 
brytyjskiego wywoła nleu­
clironnie oburzenie Chińczy­
ków w Hong-Kongu, w całych 
Chinach i za granicą., nara.zł 
na szwank przyjaźń między 
ludem brytyjskim a ludem 
<'hińskim oraz zahamuje na­
wiązanie normalnych stosun­
ków między Wielką Brytanł4 
a Nowymi China.mi. 

W Imieniu ludu chińskiego 
protestujemy energicmle prze 
ciwko tak nierozsądnej anty­
chli1.skiej po.lityce imperlali­
mnu brytyjskiego. 

Eksmisja Anglosasów z Chin . 
W Imieniu 600 milionów 

Stały Komitet Obrońców Pokoju 
do Rady Ministrów S)raw Zagranicznych 
PA RYż (PAP) - Biuro Sta· 

łego Komitetu światowego Kon­
r,regu Obrońców Pokoju wysto­
sowało pismo do Rady Mini· 
strów Spraw Zagranicznych, o· 
hradują.cej obecnie w Paryżu. 

Biuro wita w imieniu przeszło 
r.oo milionów mężczyzn i kobiet, 
rnprezentowanych na Kongresie 
Paryskim, odbywając!} się kon­
ferencję czterech ministrów, pod 
kreślają.c, że porozumienie mię· 
dzy wielkimi mocarstwami mo-
7.e stn6 się ogromnym wkładem 
do sprawy utrwalenia pokoju na 
eałym świecie. 

Zwolennicy pokoju na całym 
świecie żywi!} nadzieję, że kon­
ftreneja. paryska wymierzy cios 
w propagandę podżegaczy wojen· 
r.ych i poweźmie decyzje w spr& 
wach niemieckich zgodne z du· 
chem prawdziwej denaz~~ikacjl 
i demokratyzacji. 

W zakońezeniu Biuro podkre­
śla, że rozmowy między mocar­
stwami mogą być prawdziwie 
pokojowe jedynie w tym wypa.d· 
ku, jeśli będlł cieszyły si~ popar­
ciem na.rodOw, o czym -powinni 

pamięta6 ministrowie. 
Hong-Kongu przewiduje, że ga.pore. tykę. 
wszelkie tamtejsze organiza- Lud chiński!. - stwierdza Chińskie partie demokra-
cje muszą być oficjalnie reje- protest - n:e mo:i:e tolerować tyczne przypominają, że w o­
strowane, przy czym władze takich drako11sk.ich środków. statnich czaMch okręty bry· 
mogą odmówić rejestracj'., lub Wśród 2-millonowej ludności tyjskle nieleKa.lnie operowały 
tE'ż zarządŻić skreślenie z re- Hong-Kongu jest pneszło !IO na rzece Jang-Tse-Kiang, u­
jestru pod pretekstem, że da- procent Chińczyków. Lud- siłując pnyjść z pomocą Kuo­
na organizacja moi.e być wy- ność chińska Hong-Kongu nie mintango.wi, łe na M!llaJach 
korzystana do „nielegalnych może wyrzec się stosunków dokonyWa.ne •I\ nieustannie _________________ im________ aresztow&nla, deportacje i mor 

S.więto Ludowe . w wojew~ ·tódzkim 

Będziemy bezlitośnie walczyć 
z re,izjonizmem i nacjonalizmem 
. Rozmowa z Gerhardem Eislerem 

derstwa Chińczyków, ie na 
obszarach zamorskich zakazu 
je się działalności chińskich 
organJzaoJi dem-0kra.tycznycp. 
Ostatnim przykładem tej po­
lityki Jest zarządzenie władz 
w Hong-Kongu, 
Oświad~amy uroczyście -

głosi na. zakończenie wt1!Ótna 
odezwa chińskich partii demo 

Dynamit · i granaty 
wykryto u spiskowców faszystowskich we Francji 

PARYŻ (P.A.P) - V'f związ. nych świąt, bądź też - według 

ku z wykryciem spisku faszy· innych zeznań ~ 18 czerwca. 

stowskiego policja dokonała. w W Caba.nnes (Ariego) źanda.r 

Pa.ryżu dwóch nowych areszto· meria zna.lazła. dwie skrzynie z 
wań. W wyniku śledztwa. oka· dynamitem 1 5 skrzyli ~ gra.na.­
salo Aię, ie ltpiskowcy mieli o- ta.mi. Stanowiły one prawdopo· 
pa.nować siłt najwałniejsae mi- dobnie czę66 anenału. apiskow­
n1stemw&, bądź w czasie Zielo- ców. 



SW'. I Nr TH 

Działacze- zwiqzkbwi ZSRR Francji i Libanu D~ :czego ~mierzają . 
. · , • · • . • , ' przedstaw1e1ele panstw zachodn1Ch 

w 9osc1n1e u robotn1kow PZPB Nr 2 ~Prawda« o Konferencji Paryskiej 
Załoga owacy1nie wita przemówienie włókniarki radzieckiej tow. Ananiewej MOSKWA (PAP)._ „Praw cyzji, które zapewniłyby · po-

w ubiegłą sobotę robotnicy usterek i opracowano nowe Radzieckiego, kraju socjali- żywy oddźwięk wśród ze- da" zamie5ciła komentarz wla kojowe uregulowanie proble~ 
PZPB Nr 2 przeżyli nieco- metody, które dzięk! odpowie zmu i na cześć przyjaźni pol- branych wywołały również snego kore~ondenta pary- mów europejskich i przyczy-· 
di.lienną emocję. Przyjechal!a dniemu rozłożeniu pracy i sko-radzieck:iej. przemówienia delegatów zw'ląz sk::.ego Żukowa pt. „Wokół n!ły się do utwonenia pokoju 
do nich w gościnę grupa de- skróceniu czasu trwania wie- Na wieść, 0 przekroczemu ków zawodoWYch Fnncj! i Konferencji Rady Ministrów powszechnego. 
legatów zagranicznych związ lu czynności często tylko o u- planu pięc:oletniego, zebrani Libanu którzy w wypowie- Spraw Zagranicznych", Jednakże nadzieje łe nie 

·ków ~awodoWYch z tow. Go- łamkJI. sekundy - dawały w zaczęli skandować: Sta-lin, dziach' swoich podkreśla\: Setki milionów ludz.i na ca ziściły się. Delegacje USA, 
roszkmem. sekretarzem ciągu dnia .roboczego cale go- Sta-lin, Sta-lin! Po skończen:u przyjaźń mas pracujących ca łym świecie - p:iSze Żukow- Anglii i Francji, które usiło­
Wszechzwiązkowej Central- dziny oszczędności. Skutek przemówienia młoda robotni- łego świata dla Związku Ra-

1 
z napiętą uwagą śledzą prze- wały brutalnie narzuC:ć Ra­

nej Rady Zw. Zaw., tow. Fra- był natychmiastowy - wy- ca PZPB Nr 2 - wręczyh dzieckiego i krajów demokra- bieg obrad ministrów spraw dzie Ministrów Spraw-zasra-
chon'em, sekretarzem General dajność pracy raptownie pod- tow. Ananiewej wiązankę cji ludowej. zag.ranicznych czterech mo- niemych własną linię, aprzect 
ne.1 ~?nfederacj! Pracy we niosła s:ę o blisko 40 procent. kwiatów. -0- carStw, oczekując od nich de ną z pragnieniami naroddw, 
FrancJ1 oraz z tow. Moustapha Z obsługi cz1:erech maszyn zablokowały możliwość zgod-

~~~.J.~:::J;'~i;~ r=:~l~':'.i:::..E Delegat Chin Ludowych S r:..~!id'?,: 
ob~:er:eś~~ef1~~b~~e1~f~~ cl~rlęk,i zastosowaniu meto- tow. Tsien-Chun-Sm ws· ród robotników ,,Bawełniane1· Piątki" r-:ec~h ~moc~~_;;

0

j~akno:ni~~eodc2tzoce-w
1 

s '.ę po, brzegi załogą fabryki. dy tow. Anan!ewej - 185 ro- cu.-.s•w 

Wkrótce goście nadeszli ·i botników w jej fabryce WY- W dniu wczora.jseym zwiedził bie mówią.cy różnymi język&· niu nallzego na.rodu, który wal· ;nego warunku przywr~ 
wśród burzy oklasków zajęh konało już plan pierwszej po- rzPB Nr 5 uczestnik Kongre8u mi, nie potra.fit por.ozumi.eć 11i~ czy o swe wyzwolenie spod uci· tej ' jedności 
miejsca przy stole prezydia!- wojennej pięciolatki. Zwią.zków Za.wodow'ych, tow. bez tłumacza. sku rodzimego i obcego ka.pita.- Gdy na.początku aesji W ko 
nym. Nowoopracowana metoda Tsien-Chun-Sin, profesor ekono- A jednak jest łnacsej. lizm.11. łach amerykańskich upQrCzy-

W imien:u załogi powitał de zn.alaua rychło szerokie za- Dl.ii politycznej na UniwerllyU· _ Ma.o-Tse·Tungl - tym po· Pozdra.wia.m Wa.e, drodzy to- wie lansowano pogłoski, te de 
legatów przewodn:!.czący Rady stosowan,1e w całym Zwiąum cie w Pekinie. wito.li robotnicy „pi\tki" dele- wa.rzyaz~ i gratuluję Wam wiet· legacja USA d<>magać s.lę bę­
Zakładowej tow. Marciniak. Radzieckim. Dziś już dzłe!d~- Zapowiedź przyjazdu delegata gat& .chiń1ikiego. kich sukcesów gospodarczych i dzie rozciągnięcia na całe 
W przemówieniu swoim tow. Id 1 setki tysięcy wł6knlarek Chin Ludowych do bawełnianej _ Ma.o-Tse-Tung _ zn.&ezylo kulturalnych, które są. możliwe Niem<:y reZ!mu, narzuconego 
Marciniak podkreślił kon:ecz radzieckich pracują w opar- , 1pią.tki', sprawiła, że pomi_mo więcej, nił wypowiedtenie na- w4'kraju Demokracji Ludow!'j· przez mOC'arStwa zachodnie 
ność łączenia się ruchu robot ciu o doświadczenia tow. Ana sko:6czonej pracy r.azej zmiany maka bohatera Armii Ludowej. _ My dti6 0 ta.ki ustrój wal· Trizonti, a zwłaszc:za statutu 
n!.czego całego świata w jeden niewej, uzyskując wielkie suk robotnicy nie opuazcnali :fa.bry Znaczyło to_ 0 czym mówił w czymy i ja.k nigdy dotłd jestei- okupacyjnego, nie podającego 
obóz w imię pokoju 1 postępu, cesy : wzrost zarobków. kL 6wym powita.niu tow. Urbaniak, my pewni naszego nybkiego tenninu zawarcia traktatu po 
koruieczność przeciwstawienia - Pragnę z przyjemnością """7Vci·ęstwa.l kojowego z Niemca.mi - nie-W 6wietlicy mlodzieżowej i:e· ie polska. kła.aa. robotnicza ro- -„. kt6 i 
się zaborczym planom kapi- zak~nik:ować wam - po- b 1. . li . d t .. 1 umi .„ alk .....,,_ u·!n...J... d- -i-81·„ft. od ·za· rzy optym::styczn e n.amo-ra. 1 ~}ę CZill prze S a.w1c1e e Jl e, .I.li w a. V ....... o W}'%WO• J>!.Ll Y'-;f "g ~~ ... ~... V j nł k t _.f1 

talistów. wiedziała na zakończenie tow. wszy!tkieh oddziałów. W~ród lenie nie jest sprawą tylko ch1Jl. su gdy wyjechałem z Chin na toe t lkornendat.orzi Y twi~-~!: 
Po prremówimu sala okrzy Ananiewa, że wiele moich . 'lk h kl kó . kr ,,_ 1 j t ft.__ Kongres PokoJ·u. Od tego czasu Y o ga an a ... po ..... ....,'"'"'ł, 

k sp6 k zak • menu nącyc o ae w i o zy ~"'l• ecz es sprawą c .... o&O ""''"" • óźni 
ami manifestowała na rzecz w łtowarzysze onczylo „ A mi L d ......, t „,.,,.. 1 padł Nankin i Sta.ngha;, od te- """'.ozą, a P ej zaC2l!lą roz-

jedności i s.olidarności robot- już produkcję przewidzianą ków na cze~" r i · u owej na. "w•a a. .,.,.,.ępu, wa czącego 0 po. ~ mawiać rzeczowo.:. 
ndków ~lego świata. Ndeby- w bieżącej p.'.ęciolatce !i wyko salę wsze~ł tow. Tsien-Chun-Sin .kój 1 socj~liz~. go . e:-su. milion~ lutzi i zrzuciło Jedna'k.że już pod koniec 
waJ:y wptost entuzjazm wśród nuje produkcję, która plano- w ~tocz.~mu I-go 96k:eta.rza. or· Po powita.mu, w'r6d entuzj&- z s1e e Jarzmo mewo na. wy. pierwszego tygodnia obrad 
zebranych wywołało przemó- wana była na rok 1951. gan:zaeJi JlodstawoweJ, tow. Ur- etyezny~h o~tlnc.k6_w, głos Z&bral zwolonych ziemiach ~oz-poczęło staJ:o się jasne, że przedstaw!­
wien:e wygłoszone przez ra- Zebrani burzld.wymi okla- hamaka. .o;a~ człon~6w Rady Za· .tow. Tsien-CJ:1rn-Sm. . . . się lepsze, jaśniejsze zycie. ciele mocarstw zachodnich 
dziecką delegatkę na Kongres skami. nagradzali kilkakrotnie kładowe3 i Dyrekc?i. - P~zdrawia~ Was~ un1en~u Gdy wrócę do Chin, będę opo zdecydowali się odrzucić re­
Zw. Zaw„ tow. L. Ananiewę. przemówienie. Zewsząd pada-I _Wyda~a6 by się mogło, _t.e Komum~tyczneJ Partii .Chin wiadał o tym, eo 11 Wa.a wi· alne propozycje delegacji ra­
Mówczyni, sama będąc włók- ty okrzyki na cześć Zw'..ązku hme8zka.Ją.cy tak da.leko od s1e- pozdrawiam Wa. ,.. imi„ działem i czego się u Was nau- dzieckiej, które atanowily pod 

h czyłem, a w pierwazym. rzędzie 
niarką, w prostych słowac !ta~ shlsmego porozumien!a. 

ł '-·"*ki każ B •, • I d USA powiem o tym, że dzisiejsza. Pol· 
~::~zaza :~;~eh~ 0;,wia: ezprawne naJSCJe w a z . ska i WyzW'Olone Chiny pr&gndł że~zrst1terzaol1 o~kda.zuo· ~Moś.~: 
d ł h ·1 h jednego i do jednego dt!t - o mm ,..., .... 

a a ona o c w1 ac grozy, k J k • B t '' pokotu i socjalizmu. nego. Autorzy separatystycz-
g~ył Zbwihąztek kiJ'.tadzdóec.kl!h dsta- n a s t a t e p o s I " a o r y Po uroezyatym apotka.niu ló ro- nych układów londyńskich i 
w1a o a ers op r or Ol!ll ...... „ ........ ..+0ń.$kich, któ-y oder 
h"tl kim" d tr b b ło p b d RP W botnikami ba.wełnianej „:Pi11-tki" ~~:r„6• .... 

I erows ' g y ze a y fe t W QSZyngtOnl"e wal! N'""""'Y Zachodnie od · k ć od kej ' rO $ am asa OrO . tow. Tien-Chun-Sin zwiedził te· .l<o•„~ 
zw:ę szy pr u ę, m'llllo pozostałych części kraju i Ittó 
Odpływu r b tru'ków n front B ....,,, · Pr ed od...,.. • • B tor ren za.kładów, szczególnie inte-o o a · WASZYNGTON (PAP) Am- &tł.tek polski „ ato.:r , m.&J\C z yi;rnięc1em ~' & &- rzy usiłujit przekształcić je 

Wówczas to wiele dz1elnych basa.d.or R. P. w Waszyngtonte na. pokładzie 834 pasażerów. go'.', konsul generalny :R. P. w resują.e się zdobyeZ&mi socjalny· w swą bazę strarteg,iczną w 
robotndc radzdeckich rzuciło - Winiew:lcz, złożył na. rtce wi- Nie baczą.c na to, ie już w nie Nowym .Torku - Galewies w to- mi polskiego świata pracy. Europie, zainteresowani 8ą je 
haS'ło zwiększenia produkcji. ceministra. spraw wewn~trznyc'b. dzielę wieczór wła.dze imigracyj- wan;ystwie dyrektora Linii Gdy· L d Alb • • dynie w tym, aby bazę tę u­
Front -;.i;_zekał przecież nie tyl- USA DEAN.A. RUIKA PRO. ne ośw;!adczyly, iż nie m&jlł żad- nia - Ameryk.a. odwiedził ka.pi· ·U 3011 trzymać, nie dopuszczając do .. „ 
ko na ~ty i sa~oloty - TEST PRZECIWKO SPOSOBo. nych preten&ji do Linii Gdynia tana. statku ćtrildi~111ciego. Xon- ' .~lera_ Ródy Nórod_O_We' _ z.jedłrClćzenia ' 'Niemiec. ~ml 
ale r?wruez na tkaniny. Tow. WI PRZEPROWADZENIA Ol>- - Amezylta, . ani do z~ogi ,,Ba· sul Ge.1ew1ez ;,· linie!liu wtas·' ' ".Ju . · Oto· dlac7.ego •Po .~J i 91 
Anan:iewa z grupą SWYch PRAWY IMIGRAOYJNEJ' '-wo- torego'' w mę-zh s uciee.zkł p.ym i ambasadora R. P. w Wa· 'l'~-~c:-~ 9-:f: 5.~:e l zdecydowanej odmC>Wie 4e­
WSJ?ólpra~wn1c . dos~a do bee pasażerów i a&łogi „Batore. Gerharda Eislera, statek do szyngtonie - Winiewicza., zło. ;~ bo do wie=ch r!i legu,Jl radziealded pnyJęcia 
wmo~~u, z!'! zwtę~zerue pro- go" w Nowym .Jorku Amba.aa- chwili odjazdu ma.jdoW'lll się eył kapitanowi pockip;owanie : wy h.1i,udn ść i lb l1 projektu mocarstw saehod-

~~J1 d;::i:acj~~:i~~o ~~Ó dor _Winiewicz olaeślit postępo- ~~ wzm:'cnion~ ko~t-~olą. wład.z :~ ~~:=~~W! J:o!z:: ~::h °::Z: do ~ ~o:~~ ~~~~1:1° U:l: 
cenia czasu trwania szeregu wa.me władz ameryka:dskićh .TA- im1gracyJnych i policJi śledezeJ. rowa.dzon eh rzez władze am&- pod hasłem utrwalenia. władzy Anglll i FTa.ncji za.prop-ODo-
operacji i drobnych czynne- KO SZYKA.N}J W STOSUNKU Wbniw }ai_iującym w jportac~;; ~ka:dakie ~a ~atorym" ludu ora.a r.: uczuciem głębokiej 1wall ~ie do następnego 
śct. Zbadano dotychczasowe DO STATKU POLSKIEGO. meryka..uskich i:wycza. om, '! . . • wdzitcmollci wobec ZSRR. punktu ~n..:1tr clz:I ego 

'kni k NOWY JORK (P .A.P) w po- z osób odprowadzających pasa- Kapitan ćwiklitski OJlUSZCZI.· .,.,,.~u enn • 
sposoby pracy wło are , . d . 1 

d . d . I t r6 ni „.. ,_,..A jąc port nowoJ"ouki wydał ~ lnlłłllłlUllllllUn1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111 
rinaleziono w dotychczasowYIIl me z1ałek w po u me, zgo me z e w e zos.,... na. poA1 ..... wpu- N d ZSRR kl d • hołd 

t · ytw . · s reg rozkładem odplynn> do Gdyni szczony. m&dczenie dla. prasy &mery· aro y S a a1q 
sys eID!le w Mzarua ze 'ł" ~ k&:dskiej, w kt.6rym wyraża. ~ • • Al k d • 

dziękowa11ie prasi• i opinJi am~ pam1ęc1 e san ra Puszkina 
ZdraJ·cy narodu poi· sk1·e go przed sądem ryka.iskiej Z& potraktowani. in-cydentu z ,,B&~r7Jn"· se aozu· MOSKWA (PAP) 8 bm. na uid, .reprezentujący kul~ę i 

mieniem i „poc:zueiem humoru"·. Obsza.nie eałego Związku R&- sztukę wszystkich republ:ik ra-

PrOC8S przeciwko B urdeckiemu, Skiwskiemu i innym &ti:!~ ~ x::;:!t;i.• !. =::::c~t!bUis-:1: dzi;:Mh.obecnydi majdowa11 

rozpoczął się Ul "ralf.ou;le ktd wiezie llOO :ł.merybnów po. nią urochln smta.lnego poeł)' s!.ę :i:ówniei lli~zni plsane za: 
chodzenia dDsliegoo, ~e rosyJskłeso Aleksandra gramczni. m. en. znakomity p1 

KRAKÓW (PAP) - Wc:zio-1 Majewak.l, oska:r!aj11 pl'oJtu.. flllem niezależnym, w rzec:s7-. do Gdyni IT bm. Puszkf:na. san duński Martin Andersen 
raJ rozpoczął się pmed Sq,- ratorzy: Auszaler i Czucrzk~e- w.lstości zaś był :tnap!rowany · W Mo&kwie na PJ.acu Puszki Nexo, pisarz polski - Leon 
dem Okręgowym w Krak.o- wicz, ! prze:r. wydział propagandy ,,. buch wulkanu na zebrało łię pan.ad 10 cy.!ę- Kruczkomld oraz przedstawi 
wie proces dr Feliksa Burdec Oskarżenll Burdedd i Skt!.w- „rządu" generalnego auberna- cy mieszkańców atoldcy, by od clele p:isany czecha!łowac-
kiego, Jana Emila Skiwskie- ski sądzeni aą .zaocznie, pon.ie torstwa. Stromboli dać hołd pamięci nieśm!ertel- k:!ch, bu?garsW.oh, węgierskich 
go. Mariana Maa.ka, Piotra waż bezpośrednio po WYZWO- Artykuły ,,Przełomu'' miały , • . nego tytana poezji rosyjskiej. i :Innych. 
Paliwody - Maitiolańskiego t leniu ~biegł! zagraO:.cę, gdz.ie na celu szemenie defetymnu RZY.M (PAP) - . UbległeJ Pomnik Puszkina. znajdujący Wczora.J odbyła nę w Te­
Ewy Janiny Smolka. Oskar- ukrywają się dotydiczas. wśród społeczeństwa polskie- ~.ooy nasbtpił wybaoli wulkanu Slię na tym placu, tonął w a.trze Wielkim uroczysta &ka·· 
żeni odpowiada.jq, za przestęp ·Akt oskarżenia zarzuca dr go. S~romboli n.a wyspaeh Lipart kwiatach. demi&, poświęcona 150~ rocs 
stwo z art. 1 i Z dekretu Feliksowi Burdeckl.emu 1 Ja- Jak wynika z akt 11Pra'W7• ~1ęd'! Bytylit a Półwyspem Ape Na trybunie obecni byli: se- mlcy urodzin genialnego Po­
PKWN z dnia 31 sierpnia nowi Emilowi Sk:!.wskiemu, że chiał.a.lność 0!1karionych była m:6skim. k:retarz generalny Związku Pi ety l'OSyjsldego. 'l\kodemia 
1944 r. - za wspólpra.cę w o- od kwietnia 1944 r. do stycz- konsekwene>,Jlł ich a.nłydemo- Stokami "'11lka.n11. po:płynfła l&· łarzy Radzieckich - Fadie- przeksztalciła się w olbrzymią 
kupacyjnej prasie niemfeekie:ł. n1a 1945. r. wydawali wspól-1 kra.tyczne,J I antyradzieelde-J wa. Wybuch ałylnno "' P&ler- jew, prezydent Akaqemii Na- ma.nifestację na rzeciz Idei kul 
wydawanej w języku polskim. nie w Krakowie dwutygodnik postawy z okr~ mięcbfwo- mo. Wedł'ug dotychczasowych do-luk ZSRR - Wawiłow, człon- tury, postępu, sprawiedliiwo-

Rozprawie przewodniczy polityczny ,,Przełom". Dwu- jennego i okupacyjnego, cle!łd, pmra.łni-ejftyeh llzk6d kowie KC WlKlP(lb) oraz ldcmf. jcl S1>9łeczneJ I braterstwa na _,· 
wiceprezes Sądu Okręgowego tygodrr!k te-n był pozornie pi- • nie było. pisarze, artyści!. l dtzi.ałaC7.e na- rodów. -
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Daleko · od Moskwy 
Grubski nie wytrzymał upoTI:Z}'Wego spojrzenia orga­

nizatora partyjnego. 
- Jestem również zywym człowiekiem i nie mogę 

nie odpowiedzieć Beridzemu, - odezwał się cicho, jak 
gdyby zwracając się tylko do Załkinda. '"": Dlatego czę;­
sto przechodzę od :istoty rzeczy do polemik. Proszę mi 
wierzyć, że jestem głęboko przekonany, iż pomysły 
głównego inżyniera są błędne. . 
Zamilkł, pocierając drżącą ręką, wysokie spłaszczone 

przy skroni czoło. 
- Gdyby wszystko, co twierdzi było nau~owo. umo­

tywowane i technicznie możliwe do wykonania, me J?O· 
zostałoby mi nic innego, jak powinszować mu wsparu.a­
łego zwycięstwa i skłonić się przed nimi do ziemi. Całe 
nieszczęście tkwi w tym, że chęć dopomożenia sprawie 
i temperament przeszkadzają Beridzęmu 'dOl!Jtrzec myl­
ne założenie i powierzchowność jego wniosków.„ Pow­
tarzam raz jeszcze: nasz projekt został stworzony wysił­
k iem ludzi, którzy pracowali nad nim przez dł\lgi czas. 
Plany nasze nie były 'Pł"zypadkowe. Dlaczego wybraJ.i.. 
śmv r.rawy brzeg. kiedy szukaliśmy kiP.runku dla tra-

„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„ ..................... „ ......... „ ... 
sy? Czy nie widzieliśmy tycli WSZy&tkłcli zalet lewego 
brzega, które dostrzeg1 Beridze'l Widzieliśmy, ale prze­
cieł lewy brzeg w kilku miejscach w czasie powodzi 
bywa zalany, przy czym w historii Adunu zdarzały si~ 
lata, kiedy wylewy na lewym brzegu dochodziły do ka­
tastrofalnych rozmiarów. Nie trudno zrozumieć: zato­
pienie rurociągu w rowie oznacza: wstrzymanie robót 
na długo. N a ten temat zbyteczne są dyskusje, wystar. 
czy zajrzeć do literatury technicznej. Autorytety za­
graniczne nie pozwalają na układanie rurociągu V" wa­
runkac}) analogicznych do tych, jakie mamy na lewym 
brzegu. 

Grubski otwor;ył jeden z lezącycli prze<! nim tcp4Sw 
i po angielsku, a następnie po rosyjsku przeczytał dwa 
ustępy, potwierdzające jego słowa. 

- Mam swój rozum - odrzekł Beridze, - I nie my­
ślę Słuchać waszych niemieckich i amerykańskich auto­
rytetów. Nie są bogami, nierzadko się mylą,. . a z oddali 
nie wszystko jest im znane! 

_:_ Żaden wykształcony inZynłer nie m~e leltcewaeyć 
ich zdania - z godnością odpowiedział Grubski. pod­
nosząc nad· głową grubą książikę. .- Lewy brzeg musi 
być wyeliminowany i w ten sposób trzeba wyrzec się 
wszystkich jego ponętnych zalet. W. Olgocłicie ~ad-
1nie budować jeszcze jedną stację pomp, chociat wiem, ze 
byłobY. lepiej obejść sie bez niej. Przyjąwszy nawet. ie 

trasa b~e biegła przez lewy brzeg, }est ryzykowne 
rezygnować .z drugiej" stacji. Proszę sobie wyobrazić, ja­
kie- naprężen~e się ~orzy podczas przepompowania, 
jeśli będzie tyllko jedna stacja. Znajdziemy się kiedyś 
w ciężkiej sytuacji, gdyż może się wydarzyć, te ciśnie­
nie tej stacji· będzie niewystarczające, aby doprowadzić 
ropę do Nowińska. Co wtedy zrobimy? 

Grubski .zaczerpnął oddechu i otarł moltre czoło cłiu-
~~ . 
. - Przyjdzie równie! b'uaowa~ awa przejścia przez 
Adun, który .dwa razy przecina Jrasę na prawym brze­
glL Poza tym ludność Adunu będzie musiała n.a razie 
obejść się bez drogi do Nowińska, która .,.._ zgadzam sił: 
w tym, z głównym :inżynierem - jest bardziej potrzeb­
na na lewym, aniżeli na prawym brzegu. Reszta pro­
jektu. sprow~dza się ~o tego, ażeby możliwie najbardziej 
s~ócić, obCl!\Ć ~echn1_czn-y; ekwipU'llek ptzyszłego ruro­
ciągu. ~ywiście moma ~ to zrobić, ale należy przede 
wszystkim pomyśl~ o mewygodach i ograniczel)iach 
jakie _mogą, powstać w czasie eksploatacji l'Ufociągu'. 
Obawiam się.„ · 

- Obawi~cie .tę wszystkiego na §wiecle! - nie wy­
!~zymał Ber1dze .. - Jako inżynier powinniście wiedzieć, 
z~ w pracy. każ~ego mecl)aniza.:>,u lub budowy są gra-
nice i ~amczeru.-J · · - - · 
~ ~z~ 
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Terpilak 
Ił 

r1 osiągnęła swój cel 
1 • 

UZVS.&tu]q 
Brygady pierwszej jakości 

coraz lepsze wyniki w PZPW 

\Vstiółzawodnictwo, które od 
pierwszej chwili swego· istnienia 
daje tak wspaniałe wyniki, -
przeszło już kilka kolejnych eta 
pów rozwoju. Po osiągnięciu 
zwycięstwa w walce o zwiększe. 
ni... wydajności produkcji, ostat. 
nio załogi fabrycme przystąpiły 
do · współzawodnictwa o jakość 
produkowanych towarów. Nowy 
etap znaczony jest powstający. 
mi corai liczniej brygadami pier­
wszej jakości. Brygaqy te dążą 
nie tylko do przekroczenia norm 
produkcyjnyck. ale do równacze. 
snego osiągnięcia najlepszej ja­
kości, do zntniejszenia braków, 
zwiększenia óyscypliny pracy 
oraz podniesienia kwalifikacji ro­
botnika. 

Pisaliśmy już o brygadzie pier 
wszej jakości z PZPW Nr I, na 
której czele stoi przodownica 
pracy Maria Terpilak. Zespół jej 
odznaczył si~ doskonałymi i trwa 
łyml osiągnięciami w dziedzinie 
jakości. Dzielny ten zespół dal 
hasło do rozpoczęcia szeroko za­
krojonej walki o podniesienie Ja­
ko.ki w całych zakładac:h. Formv 
tej walki i rozwój jej 5ą tak cie­
kawe. że nie można ich pominąć 
milczeniem. 

W ubieg.ym jeszcze kwartale 
wyraźnie zarysowały się dwa ro. 
dza je osiągni~ć produkcyjnych w 
tkalni „wełnianej jedynki". Z 
jednej strony wyróżniły się pe. 
wne zespoły niezwykle poważ. 
nym przekroczeniem planu, z 
rlrugiej strony poszczególni tka. 
cze, u których wykonanie planu 
nie było wysokie, okazali się bez­
konkurencyjnymi „jakościowca. 
mi". Centralnym jak gdyby pun. 
ktem był zespól Terpilakowej, 

Nasir. koresvondent fabr)}C'ZTQJ pis'Le 

Sukcesy techniczne 
Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwabniczych 

N a terenie naszych układów I skalę przemysłowt, która odda I sująe zmiany przedłuhmy &­
od pięciu miesi~cy trwa.ły pra· nieocenione ueługi rozwijs.j\ce· kres tyci.a. opony do 48.000 km. 
ce i dośw.iia.dczenia nad ulepsze :nu ai't przemysłowi metalowe. Pomysł ten zo11tał w pra.ktyce 
niem żeliwa odlewniczego. Dzię mu. wypróbowany, Re>czna. ,,..•ezęd.. 
ki wytrwałej i pełnej poświęee teliwo modyfikowaM sposo· no.§6 uzyskana na. 10 oponach 
ni~ pracy 11tudent& PolitechnL bem: zastosowanym przez wyżej wyniesie 14.000 zl. 
ki Łódzkiej - .Antoniego Bo- wymienionych - daje nam H. B. 
guslawskiego, .kierownika. od- możliwości otrzymywania tego korespondent fab?yczny 
Jewni nuzych zakładów - Ro surowca. nawet w małych zakła s Z.ódzkiej Fa.1'ryki 

To, ł.e organizacja partyjna 
w Brójcach ma j~ze trud­
ności w pracy partyjnej na 
odcinku organ!zacyjnym, go­
spodarczYJD, kolportaiu prasy 
itp, jest w dutej mien:e skut­
kt.em zbyt słabego !Zaintere­
sowania się tll organizacją 
przez wyisr.e iMtancje par­
tyjne. Towarzysze z Brójec 
wykazuj" wiele dobrych chę­
c! i .starają się własnymi lliła­
nt. podciągać się w pracy par 
tyjnej. Zebrania partyjne, cho 
daż odbywajll<:e się tylko raz 
w miesiącu, cieszą się dość 
dobrll frekwencją nle spada­
jącą poniżej 80 procent. Par­
tyjniacy docenfają i rozwnie­
Ją również znaczenie oświaty 
1 szkolenia. Własnym W)'1t.ł­
kiem pomagają wielu towarzy 
szom w podniesieniu ich po­
ziomu wykształcenia ogólnego 
i :ideologicznego. Gdy zbiera­
no na "Tydzień Oświaty, 
Kaią~ 1 Prasy" Komitet 
Gminny w Brójcach zebrał 
wśród rwolch 43 crlonków 
40.000 zł. . 

Te fakty i cyfry mają IWO­
ją glęboklł wymowę. 

Towarzysze z Brójee potrze 
bują jednak koniecznie porno 
cy ze strony Komitetu Powia 
towego w Łodzi, gdyż zdani 
na własne s'.ły nie będą w sta 
nie zlikwidować wszystkich 
braków w pracy partyjnej, 

Mimochodem nasuwa si~ 
równie! i dnna uwaga: na te­
renie gm!ny Brójce leży k'..1-
ka miejscowości. letnisko­

Str. J 

ra :Itp. DQ tych miejscowoś"ci 
rok roczn.'.e w okreS:e letnim 
przyjeżdża na odpoczynek 
wielu robotników z fabryk 
łódzkich, przyjeżdżają urzęd­
nicy i nauczyciele. Wśród nich, 
niezawodnie jest wielu aktyw • 
nych członków part:..I. Czyżby 
więc nasi towarzysze z mia­
sta nie mogli chociażby jed­
nego dnia pośw!ęcić w ciągu 
swego urlopu na • udziele~e 
pomocy Komitetowi Gminne­
mu w Brójcach lub podstawo 
wej organizacji w Wiśniowej 
Górze? Bez wątpien:a rezul­
tat podobnych kontaktów był 
by pozytywny. 

Do Wiśn!o~1 Góry prżyje-i 
dia również młodzież ZMP­
owska z Łodzi, a na terenie 
gminy Brójce istnieje zaled­
wie jedno słabo pracujące ko­
ło ZMP. Czy ~ tu nie byłaby 
pożądana pomoc łodZ:an db 
wiejskich kolegów? 

Nie ulega wątpliwości, te 
zarówno wśród partyjniaków, 
jak i wśród ZMP-owców tu 
przyjeżdżających zawsze znaj 
dzle się wielu, którzy chętnie 
pomogl!by organizacji }:'artyj­
nej i młodzieżowej w Rr~1-
cach. 

Trzeba jednak, by ta pcrtlCC 
została w należyty sposób rot 
ganizowana. A tego włs.fo~ 
należy oczekiwać od K(IJr<'te­
tu Powiatowego PZPR i f>-1 
Zarządu Powiatowego Zl'iF ..,. 
Łodzi. 

~„„. 

wych, jak np. Wiśniowa Gó-1---------· mana Piwowarskiego, in:ż. Ma.· dach. pracy w zwykłych pie. Maszyn Jedwe.bniczych 
riana. Woźnego, oraz dzięki caeh - tzw. kopulakach. 

Przemawia tow. Krzykalskl -
delegat "'łóknlarzy ł6dzldch 

na D KongTes Zw. Za.w. 
Zacieśnia się sojusz miasta i wsi 

cennym wskazówkom prof, Po- Przede wszystkim - posiada 
litechniki Łódzknej inż. ono dwubotnie więbzl} wy­
Zof.ii Wendorffowej zosta.ł& o. tnymałośt n& rozerwanie od że 
pracowana i zs.stosow&n& meto li.wa. szarego, trzykrotnie wyż. 
da modyfikowania żeliwa na są odp~mo~ć ~a. 'c~eranie oraz W ramach łączno,ci miast& i:e \szkole w Iabelowie ora.1 Koło 

-~------------------------ tende11cJę cięg~iwośc1 od 0,5 d~ w~ię., w ostatnich dniach maja Gospod~, przy ezym zaprosiły 
ł f1rocent. ~dzie .tymc~~em źeh zawitała. do wsi Izabelów ekipa delega.oję kobiet wiejskich do 
\Vp szare nie pe>siada JeJ wcale. robotnicza. z PZPB Nr 15. Celem Lodzi. Możemy zaoszczędzić więcej 

Vt'ykończalnia PZPJG Nr 8 koryguje 
swe zobowiązania 

Robotnicy wykończslni PZPB I niesie w ska.li miesięcznej 5.715 
Nr 8, po skoordynowaniu swo· 1 złotych. Dalej postanowili 
ich zobowiązau oszczędnoścto· zmniejszy6 braki do 1,5 procent, 
wvch doszli do przekonania, że przysparzając oszczędności na 
p; zy umiejętnym gospodarowa- sumę 19.665 zł. 
i~u można. zaoszczędzić daleko Robotnicy farbiarni dzięki 
więcej, niż początkowo p!zy- wykorzystaniu starych kąpieli 
puszc~ano. W związku z tym n· zaoszczędzę. 75.800 zł, drukarze 
chwalono podjąć nowe zobowią· zaś, remontują.o zużyte wałki, 
zania oszczędnościowe, które zaoszczędzą. 308 tysięcy zł. 
uzupełniają stare. Bocheliski Stefa.n 

Tak wię~ robotnicy pluezow- korespondent fa.beycznr 
ni postanowili zmniejszy6 iloM I PZPB Nr 8 
nadliczbowvch 1ZDdzin. co DTzy• 

Oprócz swyc~ ~o~atnich wa: wycieczki było nawiązanie łącz- Uczniowie Liceum Rolniczego 
lor.ów produk~Ja zehwa modyf1 ności kulturalno • oświatowej postanowili na cześ6 święta lu­
kowa~ego daJ~ 2.066 zl. os7,czę. 111i\'dzy chłopem a robotnikiem. dowego oczydci6 i zarybió stnw 
dno~c1 na tonie. ocll~wu, .co w W związku z tym przeprowa. wiejski i uporządkować boiRlrn 
skah o~ó!nokraJOWeJ :mo1.e dać d:r.ono Hzereg rozmów i omówio· ~portowe. 
olbrzy~ie oszczędn~ści. . no plany W8półpracy. :Młoozież Izabelowa nie chcnl' 1 

Drugim - równie domoslvm . t , 1 . • I 
ł . li t ]{· Jeonocześme towarzyszę.ca ro· rozos ac w ty e, postano1V1ła o-

~omt ys e;n k rbacJHOna z~ orss im botnikom ekipa młodzieżowa. na· czyścić i uporządkować szkol11<' 
Je! wmose o . enry a zew · ł k k ł d · · p ń boisko aportowe czyka, który rozwiązał sprawę WJąz1t a ont_a t z m o ~ezą a . • · . 
oszczędności eksploatacji opon stw?weg? Liceum R~lmczego w R~w:meź i ~hlop1 z Izabelowa I 
samochodowych, przez okrcso- W0Jslaw1cach. Mlo~zicź rob_otn~- p~d_Jęh _zobow1ązania:. postano- I 
we zmienianie kóL Okres użyt cza _pragnąc ~dwdzięczy6 się h· wili oni wyRypać i'_V'lren; 15 k ,n 
kowno@ci opcmy przy zastosowa cenh~to;n-rolmko1'.1 z~ serdeczne sz~sy przechodząceJ przez ich 
nin zmiany kół według opraco pr~yJęme, zaprosił~ ic~ do ~o: wieś oraz wykopa6 po obu jej 
wanej tabeli' jeet o 20 proc. dłuż dz~, ~b~ P?chwali6 sui 1wo1m1 stronach rowy. 
l!ZY · niż normalnie. Maksymalny os11rnmęciami. A. Pa.15.Bki 

l~ pr.z:ebieg opony wozu ciężarowe Wchodzące w shla.d ekipy ko- kor&Spondent fa.bryczn:v 
11.0 wvnosi około 40.000 km. Sto biet..v-robotnice zwiedzilv mzed- a ;E'ZPB Nr i 

W drugim dniu Kongresu 
Zw. Zaw. w imieniu Federa· 
cjł Libańskich Związków Za­
wodowych po.zdrowU Kongret 

.\ow. Mustafa. El .A1'1M 
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Listq z W1_1brzeża 
. . . 
Swięto Ludowe 

w rybackim • porcie 
Jak można żyć w lodzi? - pytajq wilki 

;ł:'»'ł I rybackiP. powracajii. z bałtyckie­
f l!O połowu. Suną już cera.z bli­

żej, całe w bryzgach białej pia-
. ny. ~~a wybrze.żu robi 8ię ruch. 

na wodzie, niedzielę tylko spę· 
d:zaj'ł w domu. Czy kochh mo­
rze - o to nie trzeha ich })ytą~. 
Dziwią ~ię, jak to można ży6 w 
Lodzi, gdzie nie ma nawet uc· 
ki. - Chyba. podusilibyśmy stę 
tam, jak te ryby wyrzucone na 
pokład - konkluduje Franei­
Bzek Kre:ft, zwycięzr~ n7.isiej· 
szej wyprawy. 

wyniki połowów są coraz lep: 
~7.e. - Do koftca roku plan Zfl­

i.tnnie z pcw11o~cił '!flkonany w 
150 pro~entach. - Prócz tego I 
na 1-go :Maja rybacy ofiarowali I 
clllodzienny połów, przeznacza-

11 
jąc jego wartoś6 na. urządzenie 
~z1'oły pod~ta.wowej w Jastarni. 

Od morza ci'łgnie zimny wiatr. 
Na horyzoncie kłębię. się ciem­
ne chmury, wróżąc nieehybny 
de5zcz. Niespokojnie ud'erznją o 
brzeg przystani wzburzone fa­
le. Cienie zmierzchu barwią na 
granatowo ogromny bezmiar 
morza. Tam daleko nie można 
już od różnie, gdzie koti r.zy się 
woda, a zaczyna niebo~}don. 

Czekamy„. - Powinni już 
wracać - odzywa się mój to­
warzysz, magazynier przedsisi­
biorstwa połowu ryb „Arh''. 
Coraz głośniej szumi!). fale, zo.­
gluszaj~c sygnalizujący dzwo· 
nek „b'oji''. Lecz światło jej 
sł.ale gasnące i zapalające się 
jest widoczne z daleka i dobrze 
w~kazuje drogę do rrzystani. 
Nagle takie Farne świetliki u­
kazują. się w oddali - to kutry 

Praga buduje stkołę 
w Warszawie 

J Centrala Rybna, która posle.c:la 
1 n ohsr.erne budynki, pr11ygoto-

l
' truje eię do przejęe.i& ,,plenów'' 
clzisiejszego połowu. Wagi i I $krzynie l!tOjfł w pogotowiu. Po­

l woli przybijają do brzegu kutry 
j przerlsiębiorstwa ,,Arka''. 

1 - Dobry wieezórl - woł&jll 
' Ka!<zubi, zadzierftj'łc do góry o· 

palon@I na heban twa.ne. - Do· 
bry dzid. mieli,my dzi~iaj, „ry· 
r., szła". 

Z wnętrza kutra 11'.Yjeżdżaj~ 
int brzeg, n& prowizoryczaeJ 

! windzie, skrzynie pehu• dorizy. 
Robotnicy Centrali ważł je i u­
kładaj'ł 11a wózkach. - '!'ona 
ryb - meldują. szyprowi 'kutra. 
- Stary Kaszub nie jest jed· 
nak z1tdowolonv. M oze inne ku­
try mr.ją b~rdzirj obfity po· 
łówł 

Rybacy zdają sobie dobrze. 
sprawę, jak ważną rolę spełnia- I! 

• ją w obecnej dobie naszych go. 
Przedsiębiorstwo państwowe spodarc_zych trudnośd pow~jen- j 

połowu ryb „Arka" istnieje otl n;nh. reraz, gdy cz~k:t6 Jesz­
rok11 i je5t największym przed- cze musimy na wyniki ekc.ii ! 
siębiorstwem kutrowvm w Eu· „H'', ryba zasti:pnje nam z po- I 
ropie. :Rozporzitd7.I~ 

0

przewa~nie wodzeniem mię„o, & ryba eks-1 
~b1lowymi kutrami nRjnowsimj portowe.na za granict przyno~i 1· 

ko1111tmkcji, wypo~nionymi "IT nam pow1L;.ne dochody. I dlate· 
nowocze~ny 11przrt nawiga~.yjny. ;;o każdv eentnn ryb wyłono· 
„Arka" nastawion& jest puedo nych ponnd eodtlenną normę. 
wi;zystkim n& połów n11jta1l.~ze.j jest tak R!lmo ważny w naszej 
ryby - dorsta, który stanowi gospodare1t, j&lt w:nirodukowane k· . 
90 proomt połow<iw. 9 procC'nt ponad pl11n metry tkaniu i to· Poo ~ielonyml I czenvonymi jlti:.nda.raml maszerowali '" 
- to śledzie i sr.proty, 1 pro-I ny Wfgla, jak wykute ~datlr.o-/tym rok.-u chłopi i rllbotnicy - manifestując bra.terskl so- · 
cent -:- ło~oś i flądrn. Dzi~kl wo na.rz~<hia i nyiazyny. jusz wsi l mlastR. 
zaRto~owa11i11 w•p6lzawodnictwa B. Sa,mSonowska.. Na zdjec1u - masowa manifestaoja w 8awfo M.azow!ecldeJ 
111u1111mum1111111111111mtt1111111111mm11111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1m11111111mi111111111111111111111111111111111111111111111111111111?11111111111111111111111111111111111111mm111111 Od począfku bieżącego roku 

~~~i~z~:::~~t!:rł udzi~i:i;~ Nieśmiertelny poemat Puszkina 
czemu przedsiębiorstwo uko:ń.· E 
czyło swój plan półroczny w li o 1 li! li 
cię.gu 4 miesii;cy, a zarobki ry- u o en l u s z n l p ,., l n 
::~ów~:;~:~ ot;;e;:j~ i!io!~ · ~ ":# 
także znacznie wzrosły. Dotych- onęra teatralna Piotra Cza,·kowskiego 
c:r.ns prym dzierży l!ałoga kutra ~ 
Nr 5 z AugW1tynem Kreftem Jeżeli kto nie czytał „Enge· liczyła lat l'T, Oniegin - 20 itd. opc~rze znanego kompozytora Rtoty. I dopiero po d'<l'Óch Ja. 
na czele oraz kutra Nr 28, któ- niusza. Oniegina.'', słyszał na- Z drżeniem serca i głęhokim c1awno już intrygowała miłośni- tech od dnia. „:uuatoukiej'' 
rego szyprem jest Kreft junior. pewno ze sceny lub przez radio niepokojem oczekiwał Czajkow- k6w teatru i muzyki. Wykona- i:remiery - „Eui;eniusza Onie­
Nikt nie może im dorówna.6 w pi~kną. operę pod tym tytuł1>ro, ski dnia premiery. Czy publicz- &ie opery stało na wysokim po- gina." wystawił Wielki Teatr 
umiejętnoaei wyszukiwania ło· skomponowan'ł przez znanego MŚĆ zrozumie i oceai jego dzie. ziomie - nawet suro-wy i V.J'· Mo~kiewski, a po nim inne tea­
wisk rybnych, w sprnwnej i do- kompozytora Czajkowskiego. - ło9 P.rzec1eż ta ukochana przez magajitCY Rubinsztcin nie miał try rosyjskie. Odtąd już operjt 
brze zorganit:0w11nej obsłudze Operze tej, należąrej do żelaz- niego opera j<'st taka. prosta nic do zarzucenia. młodocianym a stała się ulubioną. op<:r~ sze­
sieci. nego repertuaru teatrów rosyj- i nieefektowna, nle ma w nicJ srt.vstom. Ze scenv szedł 'l'l'ie"l'I' roki<>.j publicz.ności całe,j llo~ji, 

Jest już prawie de.mno, gdy skieh, a właściwie jej pow~t&- żadnego przepychu i imponują- ml~dości i prawdziwego wdzię- a wkrótce znaną. jut była za 
nadciągają. z morza kutry rodzi- niu, warto po~wi~cić krótką. eych dekoracji, przedHawia ku - to właśnie, o czym marzył granicą.. 
ny Kreftów. wzmiankę. zwykłe życie zwykłych Judzi, e. Czajkowski. Natomiast puhlicz- Dziś miu~ło 70 lat od daty jej 

- Tona 200 kilogramów - „Jestem za.chwycony poema,- nie jakichś półbogów. Wreszcie nośe, jnk przewidywał, wycho-
Przedstawiciele samorządu meldują wag-0wi, gdy już opró:!:· ~m Puszkina, zakochany w 'fa,.. nadszctlł dzień 17 marra 1879 r. \':"ana na wło~ki~h wzorach ope-

ludowego stolicy Czechosło- nil się kuter ojca. ' ~1ani~, 1 kom~onuję ~a tym. tle - dzień premiery, nieanonsowa. ro~ych, przyj~ła operę życ1li-

wystawienia, a opera, wciąż 

świeża i urocza., cicny ~ię nie-

wacj: zainicjowaE akcję zbiór - Tona 300 kilogr11.mów - Opeł'ę - p1s6;1 CzaJkowski do ry nawet w gazetach. :Mimo wie, lecz bez większego entuz- ełabnącym powodzeni~m nie tyl· 
kową · celem stworzenia fun- podchwytvje z dumą syn - chy- swego brata wiosną. 1877 r. - braku wszelkie,j r~klRmy sala jnzmu. Nie wszyF~Y bowiem je- ko w Związku ;Radzieckim, lecz 
duszu, z którego w nowej War ba w tym miosiąeu ja będę gó- „'l'ru~no 0~1sać, jak ba.rdzo po. Teatru Małego lryłs. wypclniona szcze rozumieli czar i nr.ok rncz li na. całym świecie. 
szawie wybudowana będzie l'IJo _ woła db S!!Siadów. A. stary chlania. mme ta. praca. i jak stt po brzegi, gdyż wieś6 o nowE>j nej mup;yki. pehirj liryzmu i pro Oprac. :r. B. 
najnowocześniej urządwna Kas1..ub mArkotnie przygryza. ~o niej .palę. J'e~m szczęśliwy, 
szkoła. W tych dniach zbiórka fajkę i szarpie siwego wąsa.. ze będzie to całkiem INNA o­
wyniosła już przeszło 5 mil:e- _ Daleko byli,cieł _ pyta- pera. . bez zatrut;rch sztyle­
nów koron. Do akc.ii samorzą- my, gdy już ryby odjeehaly na tów, et1o~Skich księzniczek, u. 
du praskiego przyłączają s:ę wóz-kach do obszernej hall, mieraj~ceJ na sucho Violetty 1 

----------------------~--------~~--~~------------------~------~ ... 

Szkoła zawodowa - szkołą żyoia~m 
samorządy ludowe innych gdzie natychmiast czyści Rię jo uw:te<1.z10.nej Małgorzaty. W ogó- Szkoła. powinna. być pewnym c'a gospodarczego Polski ne.kła 
miast i wsi czechosłowackich, i kładzie do lodu lub beczek le bez zadnych koturnów! Na- ·wykładnikiem życia. .Powinna da. na szkołę coraz nowe zada· 
sz:rnly, organizacje :td. Na pro z solą. tchnienie czerpię z cudownej ustosunkowywa6 się do przesz· nia. Szkoła ma ~luiyć życiu na 
wincji urządzane są wieczor- _ Daleko za Helem, stąd 4 p<>eZj_i ~usY:kina.". . łości 1 jak do skarbniry d-0świad rodu, ma pnycz~·niać ~ię do je. 
n:ce z programem, poświęca- godziuy drogi. Jutrn jedziemy Dzięki rntcngJ'.wue~ pracy l czeni&, żyć teraźniej~zością, a go rozwoju, no jrgo j11kości co 
nvm Warsza\'lie, których ety- no. śledzie i szproty! Jutro„. twórczemu podmecen~u komi?°- zn cel stawiać sobie przyszło§~. raz do~konalHej i do jego roz-
st.y zysk przeznacza się na fun Jutro _ to już za. parę go· z:ytora, opera „J<;ugen1usz Ome- Można powiedziee, ż-e szkoła machu. 
du~:r. budo")'Y szkoły w War- dzin. 0 świcie nie będzie w przy gi~' '. została . zako~cz~na w. 5 polska f>O drugiej wojnie świa. Potrzeh:t nam mo.sz:n do po. 
szawie. Oczekuje się, że nie- stani ani jednego kutra. Ale ~m.es1ęey. ~zaJkow~k1 ?11.e chciał towej usiłuje hy6 taki} szkołą.. prawy g~sp{)darki roluP,j, po­
b~'vem. a_kcj.a przyn:esie dz.ie- tym.czas·em trzeba J'eszcze przej- JeJ wystawić na wielk1e3, rządo- Została. wł~ci:ona w potężny trzeba. nam nowy.~h punktów 

wielkiej przeminny w szkolni­
ctwie polskim: od szkoły, któ. 
ra uczyła dla szkoły, przechodzi 
my do ts.kiej szkoły, która u· 
czy dla życia. SzkoLt n1rndo. 
wa gło.•i wzniosłl} ideę, ±e czło 
wiek tylko wtedy jest warte+ 
ciowym oby.watr.Jr". gdy pełni 

pożyteczną. funkcję w paf•twle, 
żadna praca nie hail.bi. Kaidą. 

S•ęć m1lionow koron KwQta · · · · · · · k t · k' d ł •h nt-odkach oł1 
• • 1 rze6 sieri i załapać zerwane ocz- WeJ sr.eme oper{)WOJ, z Jl'J 8 os rytm zycia pols te,;:to, organizu prz~mys owy, w ~" · 

ta wystarczy na budowę ~z.w k T b ł . k ·ue· od uiałą rutyn~ i starymi prima- jlłcego i:ię pod hasłem otlbudo· fitują.cych w surowce, ~m~imy pracę można. wykonywać tle, 
ły która warS7."\\rnk'.eJ' lud- ·a. rze a w me e3 · llJ 16 P d · · · t k ·' · b d b · k B ~ 

• . · . • ć nokładem przyrząrlzi6 sobie ko- onnam.1, graJącynu mlode wy i odrabiania zaniedbań. a nsprn.wui~ wymurnę, a Y o rze i po mi~trzows u. y„ 
nośc1 ma przypomina o .przy i . o . t 'ak' eo dzień dziewczyny. Jednym z nasz.vch zaniedbali ehł~ w najb~rclzi.ej odle~łej mis.trzem w swoim fitchu jest 
jaźni. jaką ludność czechosło- ac:ię z pr wian u, J 1 N' l M · T t' ś · d . h b , . d prowinc;i mógł sprzeda6 owoce 
wack'a żywi dla Polski i Po-1 przydziela. im przedsiębiorstwo. '~ ~O 

1 
t 0.)ą .a i:in~ ma pie; prze wo;µmnyc y-.o me osta. . . • - .1 d .. k tak 11R1mo za~zczytniet jak z:do. 

l kó R:rbney cały tydzień mieszkają w-a - e ma cioc11i w peruce teczne zroiumieui1l szkolnictwa swo3e3 pracy na n!lJ Jar zicJ o być slawa w dziedzinie nnuki 
l'ł • w. · · ' - Za nic w śwkciol I mój Eu· zawodowego. Dominowało w na rz~stnyeh i;a~nkach, oraz aby . ~ 
~fa scenach s1 wJ' atli'cowych geniusz musi być młody i pełny szym systemie szkolnym szkol· ~og} na mif'J~~U .nahy6 W~ZYS'. czy sztuki. 
llV ""' wdzięku" - mówił do swego nictwo og6lnokształcice. .i\Uo. ko, 00 mu ?n. zycia, do pr,cy 1 Czas już nareszcie zern-a~ z 
_____ .,.... ...... _ _,_"""!' ___ ~..,--„- otoczenia. Toteż nie posiadał stę dzież końeząca gzk~ły tego ty· do rozryw:k'. Jl'ot potrzebne'. niem!}drym mniemaniem, ja"l;o-

•• Bene·t ł z radości, gdy dyrektor Mos- pu w bardzo nieduzym proren. -A. wsz~dzie potrzeba. ludzi fil hy fZkoła. zawodow~ b łs J,to 
· kiewskiego Koui;erwatorinm, zna cie .szła na dal~ze studia. Zwv chowych, Jadzi umiP.~!nych, lu 'i ~z • 

PZPB Nr 16 ny pianista Mikołaj Rubinsztein, kle zgłaszaln. się po jnkąg pm~ dzi przygotowanych, ludzi u- łą. niższego gatun!lu niż szkCl!a 
W teatrze zaproponował mu wystawienlo cę, a.le była do niej nieprzygo- przejmych, ludzi zaufanych, lu ogólnoknt(lłtifra. 

Beatus qui tenet" (szczę- lecki jako „Pan Benet" .i:zar- opery w wykonaniu elewów tej towana i musiała w pewnym dzi wartoaciowych - specjali- Ideałęm i;zkoly u.wodowej, 
śil~. kt~ trzyma, posiada)_ żo.wał,, posiłkując si~ wzora- świetnej uczelni. Rnbinaztein, sensie zaczynać od nowa - •łów od rzemiosła, 01.! przemy_ amhicją. mini:;ten:tw i wsznl-

t" s t 1 t tru 11e cyrku przy pomocy znanego artysty t alho kończyć jakil'ś szkoły za. slu, od handlu, aby można. było 
powiedział pan Bene. . ~- m:. n:e ! e ea • . · rrzy' sera Samarina oraz ki'Jku d h d .6 k . · , 1 kieh władz szkolnnh w Pol~ce 
śród s:ztuk. które zespol św1e- Pułkownik Wł. Nowaka l Zdzi wo owe, przcc o zi ursy i orgamzowa11 nowe, epszr, wy- • 
tl'.cowy PZPB Nr 16 „trzyma" sław Józefa Przesmyckiego profesor6w osobiście kierował przeszkolenia. albo pri:tktykując gorlnirjsze, postępnwc> żyr.ie. je~t po&tllwić ~tkdy zalynil'l"'e 
w :swoim repertuarze („Go- „robili co mogli", starając się próbami i c&łą. pracą przygoto- jakiś zawód nabiera~ w n:m Skęd tych ludzi wzięć1 na takim poziomie, 11by mlo. 
spodarz _ to ja", oraz „Bywa zapałP-m nadrobić braki w na wawczą. Glówne role przekaza- wprawy. Tych ludzi mR ~~·chowa6 i dzież w nich k;;zt11-kona miała 
i tak na świecie") ta, nieste- leż.ytym opanowaniu. rol! i In~ wstatr'\ajzdolniejezym ~cz- Dzil'iaj pogląd n& zadaniel,-irzygotowa1) do pracy - s:-.ko. wykształcenie ogólne równa 
ty, nie wypadła najs:zczęśli- wcale nie łatwego, wierszowa ruom konserwatotiuI? w wieku szkoły jest inny. !a. zawodowa.! 
w!ej. nego tekstu. od 17-22 lat. A męc Tatiana Zmieniaj~ca ,się ~truktura ży I oto je•tP~my ~marlkami szkołom ogólnok<ztn.!o~r;m . 

• „„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„ •• „„„„„„iml„„„„„„„„„„„„„„111111=m„111„._lllllll.,.IMl„llRlllll~RSzknla zawodowa u1 a zaspoka-
Gdybyśmy szukali powodów 

1.€go zjawiska, musieEbyśmy „Ktokolwi&k będzie w nad wieżą. Kopernika, w której a./ W8ród wielu tablic i nagrob· miach katedry ni~ przyniosły ja6 w~zystkie zi;tin teresvwania 
wymienić przede wszystkim bałtyckiej stro-nie" - • na stronom założył obserwatorium ków, na. których widnieją licz. rezultatów. intelektualne mlodzie:iy, ma 
brak należytego przygotowa- leży się spodziewa6, źe ta. i prowadził doświadczenia. Wie ne polskie nazwiska: Szyszkow Państwo Ludowe, doceni!ljąc dać młodzieży pełne warunki 
nia do przedstawienia. Jeśli kich osób wśród tegorocz- ża. jest w tej chwili w trakcie ski, Rudnicki, Szemlecki, Ly5a· znaczenie hi:•torvc:z.ne Fromhor 
w:erzyć naszym informatorom nych wcmsowiezów będzie " ka, przeprowadz~ obecnie re_ wszcch~tronnego T.ozwoju. A do 
- sztuka została wystaw:ona ilość niemała powinien stauraeje pozostałych zabyt· te~o dodaje naukę zawodu od 

po.„ 12 (tak jest: dwunastu) bezwzględnie skorzystać z KOPERNIK ków. Prócz rekonstrukcji wież~- 3trony teoretycznej i praktycz_ 
godzinach prób. Na podobny okazji i zajrzeć do Frombor • kopernikowskiej. odnawia ~ię ncj. 
„rekord", trzeba to przyznać, ka. Niewielkie to miasteci:. domek, w którym mieszkał i 
nie zdobyłby się żaden teatr ko, ale ,,wagę swoją." w na· we Fromborku pracował Kopernik. 
zawodowy. szej historii. posiada: tu żył, w ubiegłym roku na skute!: 

:Możemy by-ć przr .. onani, że 

~zkoła zawodowa spełni nadzie­
je pokładane w niej przez pań­
stwo i wychowa. pożytecznych 

obywateli i spełni z:irazem na. 
Jzii;>je młodzieży i rrirJ:ic6w, bo 
ilajęc :wychowankom przygoto· 

Oczywiście, tak zadzhviają­
co krótki okres prznotowaw 
czy sprawi~. iż amatorzy 
PZPB Nr 16 mus:ei: dać kolo 
se.lny wkład pracy, aby w o­
-<ól,ę mieć z czym wystąpić na 
scenie. Nie u wszystkich z 
nich jednak wysiłek uwień­
czyły odpowiednie il"ezultaty 
artystyczne. Najpoprawn:ej 
wypadła Mar!a Tworek w ro 
li „bawiącej 8ię w intrygę i 
mil<>Ui" P.aulm:v. P.em'Yk Ter-

tu praeow&ł, tu stworzył osobistego zainteresowania. Pre 
wiekopomne dzieło pt. „De konserwacji, · która przywr6ci kowski, w główuej nawie na. fi zydenta Rzeczypospolitej - Bn 
revolutionibu1 orbium coole jej pierwotny wygląd; tu w larze tablica z portretem Ko. Jesława Bieruta ze>sta!o 0 _ 

stium" - „O obrotach ciał pr21yszłości będą. umieszczone pernika i łacińskim napi8em: hvarte we Fromborku ~fuzeum 
niebiiiskich" i tu zmarł rekonstrukcje przyrządów astro „Nicoelo Copernico Thorunenai KopernikowFkie. Muzrnm mieś­
„wielki Toruńll'Zyk", geniaL nomicznych Kopernika. Na Cathedra.Us Emus Eccta Var- ci się w kilku niewielk!cb •n. 
ny uczony polski, który do· szczycie wieży błyszczy symbo· miensis olim Canonico Astrono. !arb. z trudem zgromarhont· wanie do życia. i prac." n· umL 
konał rewolucyjnego prze. liczny znak systemu kopernL me celeberissimo Cyvis Nomen ek o t z · k H' łowan a · · 
wrotu w nauce świata. _ ~p na. y pr_zc~ ;w1ązc . 1stii

1
. ym za wo zie uczyni z 

Mtkoła.J. Kopernik. kowskiego: słońce otoczone krę et Gloria"... rykó~. Sz~ki i ;r,ul~ury, przrc a\eh Judzi zadowolonych z wła 
giem orbitu r..uchu ziemi, Niemcy zniszczyli pomnik na. ~taw:llJą się ~kromn1e, IPcz ~li <neO'O losu. 

W okalającym ka.tedrę From Katedra jest ma.jestatyezn'ł, grobkowy i trudno je~t ustalić, dużym krokiem na drodze i!D 0 

borka murze <>bronnym znajdu· gotycą budowllł z VIX wieku. gdzie znajduj'ł się dziś jego zach-0wania i upowszechnienia H. Lewa.ndowski 
lie ......... muem sw&D& Spn.wiJ, i»teżne J1Te.ienie. zwłok.i.. Posmk.iwa,ni.& w podzie pami&ci wielkiello Astronoma prof, Licelllll. .Adm.-RandL 



GIJ9S PJ(!)TRK0.. W'Slfł 

Kronika Piotrkowa 1 Zacieśnia się sojusz robotniczo-chłopski ;j~8~~~;:cv.,;:;~ Krzysztoporska 
Nowe Komitety ląc~ności ze Wsią o tym nie pomyśtata? 

na terenl•e pOWJ•a· tU piotrkO~Skieoo Bezpieczeństwo i higif'.na 'jest ZUJ?ełnie ni7zrozumiałz: . 
e pracy stawiane jako jedno z D~rekc?a fabryk~ prócz pr ) • 

Krzepnie z dnia na dzień kawie powołał dwa Komi te- Iści ekip robotniczych w za- ważnych zagadnień powinno dz1elema robotmk?m ~brań 
współpraca między chłopa- ty Łączności miasta ze wsią kładach przemysłowych na- znaleźć odpowiednie miejsce oc~r?n.r,iych. praw.ie me po 
mi i klasą robotniczą, roz- na terenie Państwowych Za szego powiatu wpłynie z w poszczególnych zakładach te1 hnu me zrobiła. Brak 
Wija się ruch łączności za- kładów Przemysłu Bawełnia pewnością dodatnio na prze- pracy. wentylatorów w halach fa­
łóg robotniczych spieszą- 1 nego w Moszczenicy i w Beł bieg samej akcji. z przykrością jednak naie bryc~ny~h powo~uje two­
cych na wieś z pomocą tech- chatowie. W skład Komite- W pierwszą niedzielę po ży stwierdzić, że Państwo- rz~me s1~ ~ h8:11 ~roduk­
niczną, lekarską i kultural tów wchodzą przedstawicie- świętach po raz pierwszy we Zakłady Przemysłu Che- c~Jnej w1elk1~h llośc1 wszel 
ną. Coraz cz~ściej odwi~dza le '.nady Zakładowej, ZMP, robotnicy z Moszczenicy i micznego w Woli Krzysztc- kiego rodzaJ_u wyziewów, 
ją chłopi robotników w fa- Ligi Kobiet i przodowni- Bełchatowa wyjeżdżają na porskiej stoją pod względem któr~ .robotn-icy. wdycha~a, 
bryka~h, przekonywując się ków pracy. Komitety mają wieś. Życzymy im, by swo- higieny i bezpieczeństvm naraza!ąc ~WOJ_e-, zdrowie. 
naocznie, jak dzięki bratC'r- za zadanie wytypowanie ją działalnością jeszcze bar- znacznie w tyle. Brak znin- Brak Jest rowniez. o.chron 
skiej, wytężonej pracy na ekip i czuwanie nad ich pra- dziej zacieśnili i umocnili teresowania tym zapdnie- przy pasach tra~m1syJnych, 
roli i w warsztatach buduje cą. sojusz robotniczo-chłopski. \niem ze strony dyrekcji fa- zas~osowanych 1ut dawno 
się nowa Polska, krocząca Reorganizacja działalno- · (S) bryki 1 Rady Zakładowej w mI?-ych, ~akładach. Brak 

szatni, łazn1 a nawet prowt. po drodze do pełnej sprawie zorycznych umywalni, stw'a 
Sroda, 8 czerwca dliwości społecznej. D~ięki pracom porządkowym rza antysanitarne warun~i 

KOMO WINSZUJEMY 

1949 r. Wyrazem masowej więzi • k • • • ł I d pracy. 
Dziś: Seweryna klasy robotniczej z chłopa- Park Mie1s I . zm1en1 wyg q Najwyższy juil czas, aby 

--o- mi są wyjazdy ekip robotni- Dyrekcja wraz z Radą Zakla 
W~SZE T:ELEl'ON"! czych z poszczególnych za- z każdym dniem wygląd I sypano bowiem je żwirem, bardzo dużo. Basen aczkol- dową powzięła radykalne 

Stra.i E .... arna lO-n kład6w pracy na wieś, gdzie naszego miasta ulega popra- a wzdłuż nich posadzono wiek jest dość mały, jednak kroki celem zmiany obecne· 
Szpital tw. Tr6Jcy lO-?O dokonują one róznych czyn- wie. Naprawiono już jezdnię, kwiaty. Nie do poznania utrzymany należycie czyni go stanu. Robotnicy czekają. 

Pogotowie leka.nkie nocne Ul ności wchodzących w za- położono nowe chodniki, sta zmienił się także plac, gdzie bardzo przyjemne wrażenie. Czytelnik Głosu H. Ol. 
Sta.ltna 45, tel 10-04 kres ich umiejętności. I tak re bowiem były popękane, był schron przeciwlot "czy. Jak informuje nas kierow-

przeprowadza się remonty zasadzono wiele drzewek na Zasadzono na nim drz ka i nik parku największą bolącz C 
maszyn i nam~dzi rolni- ulicach, urządzono klomby i posadzono kwiaty. Miejsce ką jest to, iż właściciele nie Jnterpelacje naszych zvtelników 

X l N A czych, dopomaga przy repe- zieleńce na placach. Rów- gdzie dawniej stał pawilon, trzymają na smyczy psów, I . d I 
I<ino „Bałtyk" - film produk. racji dom-0stw i obejść go- nież nie zapomniano i o Par jest zniwelowane. Posadzono które niszczą zasadzone nie- Po ewać uhce wo ą. 

cji radz.leckiej: „Opowieść o spodarskich. Specjalne zna- ku Miejskim, który w -0bec- na nim drzewka i kwiaty. dawno kwiaty. Jeszcze raz 
prawdztwym człowieku''. czenie posiadają wyjazdy ro· nym sezonie zmienił się w Z kolei przechodzimy do zwraca się kierownictwo Szanowny Towarzyl'lzu Reda. 

b tni łó ktorzel lino Polonia" - film produ- o czych zespo w arty- znacznym stopniu na lepsze. ogrodu botanicznego, który parku o niepuszczanie pę;ów 
kcji mcltsykańsklej: Zapom stycznych, poprzez które lud Zwiększono ilość ławek, a obecnie przedstawia się bar- ze smyczy, co leży w inte- Istnieje taki zwyczaj, i! w !e. 
niana wioska.". " ność wiejska ma możnośl: za stare odrapane ławki zosta- dzo efektownie, Szczególną resie mieszkańców, którzy cie, a zwłaszcza w dni upalne -' 

poznania się z życiem kul~ ły pomalowane i odpowied- opieką otaczane są rośliny le chcą a.by park nasz przed- ulice miast polewane są wod 'l· 
turalnym robotników. nio naprawione. Staw,został cznicze, których tu rośnie stawiał estetyczny wygląd. Ma to podwójne znaczenie: po 

Redakcja ł administrac)a Niedawno donosiliśmy o zarybiony dużą ilością kar-
,,Głosu Piotrkowskiego" działalności zespołów robot- pi. Uruchomiony przed nie­
Plotrk6w, At 3 Maja 4. In- niczych z Fabryki Sklejek, dawnym czasem wodotrysk 
teresant6w przyjmuje się huty szklanej „Hortensja", zmienia znacznie na ko­
codziennie (pr6cz niedziel l Zakładów Drzewnych na Bu rzyść wygląd zewnętrzny 
śwll\t) od godz. 15 do 18. gaju, oru Fabryki B-ci Lu- parku. W alejkach nie stoi 

bert. już woda po opadach atmo-
Bozthielnla „Głosu P1otrkow 

eldegoc• llL Słowackiego Nr 
26, 'XeL J.&.40. 

Ob~ie Komitet Powia- sferycznych, ani nie ma bło­
towy Polskiej Zjednoczonej ta, jak to miałq miejsce je­
Partii Robotniczej w Piotr- szcze wczesną jesienią, wy-

Pracownicy sądowi Piotrkowa 
na cześć Kongresu Zw. Zaw. 

W sali posiedzeń Sądu O- l wodowego Pracowników Są 
kręgowego, odbyło się one- dowych i Prokuratorskich 
gdaj specjalne zebranie okręgu piotrkowskiego prze 
członków Związku Zawodo- syłają Il Kongresowi życze­

900 kg m11rmelady w ciągu 8 
wego Pracowników Sądo- nia owocnych obrad. 

d • wych i Prokuratorskich o- W ramach zobowiązań g O z I n kręgu piotrkowskiego, po- kongresowych postanowili 
święcone otwarciu K-0ngre- zakupi~ radioodbiornik i o­

Pałycha su Związków ~awodowych. fiaro~1ać go .świetlic.y jednej produkuje przodownik pracy ob. 
Po zagajeruu zebrania z wsi powiatu p1otrkow-

pierwsze zwalcza się kurz, a po 
drugie w ten sposób ochładza 

slę powietrze. 
W Piotrkowie ulice były zaw. 

sze polewane wodą przez doz()r. 
ców za pomoc~ węży. Obecnie 
jednak zaniechano tego. Jedynie 
przed gmachem pocztowym zwy 
czaj ten istnieje. Mam wrażenie, 
iż Zarząd Miejski zainteresu jll 
się tą sprawą I wpłynie na to, 
aby dozorcy tak jak I ptzedtrm 
polewali wodą ulice miasta. 

Wł. Kozłowski Na terenie ..fabry~ mar..- ~ownic. Na pozór zdawało by !łycha nie dopuści. Osiągnął przez ob. Gozdka referat o- skiego. (se) 
mela.dy na Bugaju istnieje się, że jej praca, a miano- on dzięki pomysł-owości i wy kolicznościowy ~głosił ob. -----------------------­
j~ż od dawna współzawod- ~cie. napełnianie but~lek, siłkowi, sweg? rodzaju. re- Ostojski, poczem zebrani je- Koło ZMP 
mctwo pracy, prowadzone Jest ruew1ele znacząca. Ob. kord, potrafiąc w ciągu dnomyślnie uchwalili prze­
~arówno indywidualnie jak Szmigelsk~ jest j.ednak. in- 8-miu godzin przegotować słać telegraficznie życzenia 
i. zbior?wo. Z~znaczyć .nale- ne~o ~dania, ~o Jak ~w1er- 900 k~. marmolady. Za. swą do prezydium Kongresu, na 

we wsi Krzewiny 
zy, iz wspołzawodmctw:'l dz1, me tylko Jest wazne co wydaJną pracę był kilka- stępującej treści: 
przyczyniło się w dużej ~ie się robi, ale jak si~ robi. krotnie nagradzany. Członkowie Związku Za-
rze do wykonania 3-letniego Ob. Pałycha Marian pełni 
planu produkcyjnego o 2 bardzo odpowiedzialną funk 
miesiące wcześniej przed cję, gotując marmoladę. „Mu 
wyznaczonym terminem. szę wiele uwagi poświęcać 

Szpital Międzykomunalny 
współzawodniczy ze s~pitalem w Radomsku Wśród szeregu pracowni- mojej pracy" - mówi Ob. 

ków wyróżniających się wy- Pałycha. Jedno bowiem mo­
dajną pracą, na szcz~g6lne je niedopatrzenie, jedna mi­
uznanie zasługuje ob. Szmi- nuta nieuwagi, spowodować 
gelska Zofia oraz przodow- może przegotowanie lub nie 
nik prac-! ob. Pałycha Ma- dogotowanie przetworu owo 
rian. · ... „"'" : cowego, co może narazić za-

Koło wiejskie ZMP. w !sztandarem". Członkowie ko 
Krzewinach gmina Łęczna ła czcząc Swięto Matki urzą 
wyróżnia się .swą pracą na dzili przy współudziale koła 
polu organizacyjno - oświa- Gospodyń Wiejskich •uroczy­
towym. Z inicjatywy prze- stą akademię. Przeprowadzo 
wodniczącego koła kol. Smo no również udaną zbi6rk~ 
larka Eugeniusza urządzono pieniężną na Towarzystwo 

Od dni& 23 maja. 1949 T, prn Wyniki współ.zawodnictwa przedstawienie p. t.: „Za Burs i Stypendiów. „P". 
cownicy szpital& Tozpocr;ęli przyezynią. się do podniesienia 
wspó1'.i:&wodnictwo pracy t; pra poziomu usług w stosunku do z • d G • • 
cownikami Szpital& w Radom. chorego oraz spowodują. zwięk· apisy 0 1mnaz1um 
sku! bior~c ze. podstawę w I e· szenie .zaufania. chorych i ich 

Szmigelska Zofia przez do kłady na stratę koło 50.000 
kładną i szybką pracę wysu zł. · Do takiej ewentualności 
nęła się na czoło innych pra przodownik ~racy ob. Pa-

tapie · punktualnoM w pracy i rod-zin do instytucji społooznej 1• m. Chrobre oo 
sumienne jej wykonywanie, jaką. jest Szpita.l, a. przez t~ e 
czystość i grzeeznoM w stosun podnio~ wartość personelu Składanie podań 0 przyję- przez Zespoły Społeczno-Pe. 
ku do chorych. Służby Zdrowia, którego ciężka cie do I Państwowego Gim- dagogiczne. 

-~-E--~-P-O--R-T-11--------------------------io~~ri~~~~~n~~illi~~~~ ~A~~~~~~ 
._ " za.wsze zrozurmana. 1 oceniona. im. Bolesława Chrobrego w podania indywidualnie z od-

i k 
Dlatego •też współzawodni. Piotrkowie Trybunalskim powiednimi załącznikami. e k O a t I e t Y C Z n a ctwo TOzpoczęto 11: mytUą. o tym, trwać będzie tylko do dnia Termin egzaminów ustalo 

że ~ale sp~łeczei1stwo weźmie 10 czerwca br no na 20, 21, 22 czerwca br. w nim ud.ział • 
Udana impreza 

. Na stadionie „Związkowca'' konkurencjach, w których star- 800 metrów - 1) Woziński - . Ot? wskaza~iia., którymi nale lą~n~od~~~ęp~Jnn·ą!e b~~k~~ 
odbyły się pierwsze w tym roku tował uzyskał on szereg pierw. 2,18 sek. zy k1erowaó się: 
zawody lekkoatletyczne przy u. szych miejsc. 1500 . . . menty: 1. metryka urodze. 
dziale klubów szkolnych i robot. Jeśli chodzi o rzuty, dał się metrow - Swlątczak - l) S~osowaó się do przepl· nia, 2. życiorys z zaznacze-4,31 min. przed Laskowskim - sów szpitalnych · niczych. Zawody te wzbudziły zauważyć kompletny brak stylu. ' mem pochodzenia socjalne.-
duże zainteresowanie wśród spo Uzyskane wyniki w tych konku. 
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mln. 2) odwiedzaó chorych we go, 3, os~tnie świadectwo 
łeczet'lstwa piotrkowskiego, cze.. rencjach były bardzo słabe. 3ooo metrów -' 1) Mastalerz wtorki, piątki i niedziele mię. szkolne 4 zaświadczenie o 
go dowodem były pełne trybuny Emocjonującym momentem Gimn. Spółdzielcze - 10,4o min. dzy godziną. lHą. i 16-tą., rodzaju' zatrudnienia i stanie 
widzów, rekrutujących się prze- była zacięta walka na dystansie 2) Przybylski - 10•43 min. 3) informowaó się o cho. majatkowym rodziców 5 
de wszystkim z młodzieży. 1,5 km. pomiędzy Swiątczakiem Skok w dal - 1) Przybylski - ry~h we wt.orki i pią.tki od go- opinia ucznia podpfsan~ 

Na program złożyły się nastę („Clirobry"), który uzyskał osta. 5,64 m. 2) Kosiński - 5,02 m. d=:f 14-teJ do 14·30 u lekarzy przez kierownika sz];roły i 
pujące konkurencje: biegi plas. tnio 2 miejsce w narodowym Skok wzwyż - 1) Czerwiński oddziałowych, prezesa Komitetu Rodziciel-
kie, sztafetowe, skoki w dal l biegu wojewódzkim na dystan. (Gimn. Mechaniczne) - 1,45 m. 4) in.formowa.6 się tylko o skiego 
wzwyż, pchnięcie kulą i rzut dy. sie 1000 metrów, a Laskowskim 2) Przybylski - 1,40 m. cięi.ko chorych w Izbie Przy. p d' · z załącznikanu' 

jęć co&iennie. . O an:a skiem. (Gimnazjum Mechaniczne). Pchnięcie kulą - 1) Suszczyń. . . . . kierownicy szkoły nadsyłają 
Poszczególne konkurencje by. Poszczególne wyniki technicz. ski („Gwardia"), -' l0,69 m. 2) 5) ~ie. odwiedzać na oddzia· zbiorowo. Dotyczy to ucz-

ły obsadzone przez wielu mlo. ne przedstawiają się następuJ·ą~o: u b k Wł d 1 (zzu R ) le połozniczym - dla. dobre. po . • k .. 
r ane a ys aw '' uch łoz'n1· e 1• now"·7 odkó-, ruow za walifikowanych dych I utalentowanych zawodni. Juniorzy 60 metrów: 1) Grze. _ 9,76 m. "• „ 

ków. Na szczególne wyróżnienie gorczyk - 7,9 sek. przed Szku. . . • 6) nie przychodzić w odwie ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!! 
zasługuje juniorek klubu sporto rłatem ;.....; 8,0 sek. (obydwaj KS ~zut dyskiem - 1) Suszczyn. dziny z dziećmi, 
wego „Chrobry" Grzegorczyk, „Chrobry"). Skok w dal -' l) skt -}0·88 m„ 2) Iwański (ZZI< 7) w ezaeie odwiedzani& nie nowi zezwolenie lekarza. na. wi 
który w. biegu płaskim na dystan Grzegorczyk - 5,12 m. prud „Ruch ) - 28•26 m. dokarmia.6 cho.rych bez wied:r:y no, jako 'Arodek leczniezy), 
sie 60 metrów uzyskał dobry Wochem - 4,78 m. Impreza całkowicie spełniła personelu lub też wbrew wska 10) w czasie pob:;·tu w szpj 
czas 7,9 ·sek. oraz 5,12 metra w 100 m - ·1) PrzJ'bylski-12,1 propagandow.e zadanie. Obsada za.niom lek&r.i& leczącego, talu dba.ć 0 biel~nę osobistą., 
skoku w dal. sek. przed Laskowskim - 12,I poszczególnych konkurencji 8) nie przekarm.lać chorych, po'cielowł, spr~t 121pita.lny i 

Ten 15.letni zawodnik przy ra. i Pietrusiewiczem - 12,5. świadczy, że umasowienie kultu. gdyż żywienie w szpitalu jest ~ystoś6, 
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cjonalnym treningu może uzys. 200 metrów - 1) Pnybylski ry fizycznej na naszym terenie wyiitarczają.ce i za.wsze przepL ll) wszelkie u~sa.dnione 
kać doskonałe wyniki. - 26,0 sek, 2) Kossakowski - postępuje naprzód. Jedyną. uje sane prrez lekarza i obliczone skargi i eenne spostrzeżenia ------------

Rewelacją niedzielnej imprezy 26,5 sek, mnł stroną zawodów, był brak kaloryczuie, wpisywa.6 w czasie swego po. Ogło•zeń'ia drobne 
był też młody zawodnik „Gwar. 400 metrów - 1) Laskowski- służby porządkowej, co wybitnie 9) n'e p "ć ho b t d k · ·ki · l · 

i rzynos1 c rym na· y u o , s1ą.:i; za.za eń': znaj ZGUBIONO kartę rozpormawczą dii' Przybylski, który okazał się 58,0 sek. przed DU.b-~,.,..._ą:n pr:i:eszkadzałl> :u111od„"·""n w Ich pe>jów alkoh<>lowych pod jaką_ dującej 8t~ u likarza. dy.zu~ne· Rychlińska Nina zam. ~obllc.ów. 
wielostronnym lekkoatleta.. W - 58.2 sek„ hbrtach. ~) k.ol.wiek postaeia. .(wyje.tek sta· 11:0.. · HZZ 
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TEATR 
WO.JSXA POLSKIEGO 

ul. .Ta.racza 9:1 
Dm teatr zamknittr • powo. 

du próby generalnej. 
W ezwartek 9 bm. o godz. 19 

min. 15 premiera dramatu Mak­
P'"lll& Gorkiego ,,NA DNIE'' 

'1'BA 'l'R ltA.M.BRALNY 
ul. DaszyAskiego S4 

Dzij o g. 19.15 „szczyGLI 
ZA.ULEK" w mysem, dekora_ 
cjach i kostiumach Jana. Ryb­
kowskiego. 

PMtS'fWOWY 
TEATR POW~ECHNY 

11.go Listopada sn. tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media. Gabrieli Zapolskiej „Mo­
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzia­
łem Jadwigi Chojnaekiej. 

LETNI TEA'l'R „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Dziś o godz. 19.30 w nowotwar 
tym teatrze letnim „Osa' ' przy 
ul. Piotrkowskiej 94 .(dawn. „Ba 
gatela") J. Tuwima. „JADZIA 
WDOWA v. 20 osób zespołu z życz 
kowską, Wojniclclm I Walterem, 
reżyseria A. Młodlllcklego, boga· 
te kostiumy l dekoracje J. Galew­
skiego, orkiestra - składaj!\ sie 
na barwne 1 wesołe przedstawie­
nie, które bll'Wllć będzie w okresie 
lata łódzki\ publiczność. 

Tl!ATI KOMEDO MUZYC'ZNl!J 
„LUTNIA" 
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„DLWONY Z CORNCVlLLE". 

' :· h .~~~ I 
- ;~ 

, · I ; . J , .; I ' 

ADRIA - „Za Wami pójdą Inni". 

BAŁTYK - „An.toni i Antonina". 
film dozwolony od lat 14-tu. 

BAJKA - „W pogoni za m~-
żem' •, dozwolony dla mlodz. 

GDYNIA - Program aktualno. 
ścl Kraj. I Zagr. Nr. 24". 

BEL - dla mlodz. „Skarb"' 

MUZA - „Dzwonnik z Notre· 
Da.me'-', dozwolony od lat 16 

POLONIA - MAntQ:Qi. i Ąntomna". 
fil~ dozwolony od lat 14·tu. 
PRZEDWIOŚNIE - „Krwawa 

Wendetta" - dozwolony dla 
młodzieży. 

ROBOTNIK - „Zawieja" -
dozwolony dla młodzieży. 

ROMA - „Wielka. nagroda" 
dozwolony dla. młodzieży 

REKORD - „Pieśń tajgi'' 
dla. młodzieży. 

Pesy1niści, uszy do góry ! 
lasi sportowcy zaczynają odnosić sukcesy międzynarodowe 

i to w dodatku za granicą 
U biegłe dwa dni iwli}t przy niosły nam ulespo!lzląwane suJ.•.e-

1y ml~arodowe. nad kt órymł nie mot.emy przeJU: do po-
r1ą.dkn d:dennego. ' 

Mamy n11. myśli ·w lej chwili tenisistów t motocyklistów. Pierw­
' si. bawili w Pradze na wędzynaro dowych mlstn:oBtwach tenlsO';vych 

CSR - drudiy w Bukareszcle, gdzie brali udzlal w „Grand -
Pńx" Rumuntl. 

Obydwa te zagraniC71ne ~tępy 
naszych sportowców pi:zyniosły 

nam sukcesy, na które zu;>ełnie 

nie byiiśmy przygotowani. Bo czyż 
ktoś przypuszczał, aby jeszcze sła­
biutka do tej pory wci11ż Jędrze· 
jowska zdobyła się na jeszcze je­
d~ wysiłek i zdobyia mistrzostwo 

C:rehosłowaqji C7.Y teł, al>y Skonec· 
kri potrafił zakwalifikować się do 
fmału w gne pojedyńczej i sto· 
czyć wcale łlie kompromitu~11cą 

walkę z samym Jarosławem Drob­
nym, pierwszą rakdet11 Europy? 

Abyśmy mogli nale<żyde ocenić 
sukces Skoneckiego w Pradze mu· 
simy przypomnieć, że Drobny to 

Non poradnik sportowy 

vrzecież zeszłoroczny finalista 
Wimbledonu, turnieju, który ucho­
dzi od lat za nieoficjalne mlis­
trzostwa świata arna.torów i który 
rok rocznie ści11ga na swe tr111W·iaste 
korty całą elitę teni<Sistów z obyd­
wóch półkul. Porażka więc z Miil w 3 
setach, z kłórych ostatniego Polak 
pnegrał w stosunku gemów 6:8 mu 
simy zanotować jako jeden z 
w:iększych ~uk.oesów, jakie w ogóle 
osiągnęliśmy do tej pory w historii 
naszego tenisa, jeśli chodzi o kon­
kurencję męską. 

Skonecki dowiódł jeszcze raz, że 
przy częstszych wyjazdach za gra­
nicę i częstszych startach w .sil­
n!!i międzynarodowe} obsadzie 
•mógłby zdobyć na;prawdę ostrog.i 
tenisisty wysokdej klasy. 

li w sporcie motocykk>wym 
pie1'Wszych w Europie i . nie 
wiele ustępowaM motocyitllstom an 
gielskim. Plerwisze miejsce Zy­
mirskiego w wyścigu głównym w 
kla~e ponad 600 ocm. przed Wę­
grami Laszlo i Bela jest tym dla 
nas oenniej Slle, tie wywalczone ro­
tało na obcym gruncie, w niezna­
nych warunkach. 

Te dwa pienwsze zagr.a.niczne 
sakcesy nasaych sportowców· pawin 
ny dodać otuchy naszym pesymis­
tom, którzy w zwi11zku z reorgani­
zaoJ11 naszego sportu przepowiadali 
kaitastrofalne obniżen.i.e się jego 
poziomu wyczynQWego. Jak włdzi­
my nie Jest tak źle, w każdym 
razie nie jest gorzej jak było roik, 
czy dwa lata temu, a możemy być l 
za to pewni, że z każdym ro..lciem I 
będzie lepiE»j. gdyż kadry naszego 
narybku wrzrosną i z tysięcy łatwU-ej I 
będzie wybrać godnych reprezen· 
tantów naszych barw państwowych 
niż z tych setek, do tej pory roz­
porządzaliśmy. 

Na zełoończenie warto jeszcze 

Sukces nas.zyich motocyk1iistów pnypomnieć udany występ war­Jak założyć 
Koło Sportowe? 

·w Bu'kareszcle też zasługuje na 
'Wiiększą uwagę choćby z tego 

szawskiej Legli w Cxechoslowaoji 
Warszawiacy z>remi!I01Wali ,., Pra­

względu, że startowali tam Wę- d:re z ATK 4:4 (2:2) a w Lysie 
Chcemy tu poda~ garść ptak.tycz grzy A Czechoslowa.cy. Jesz- nad Labem wygrali z miejscową 

nyc:h wskazówek· dla powołanych cze do niedawna ci ostatni uchodzi drużyn11 „Milovfce" 2:1 (2:1). 
(oraz ludzi dobrej woli) do zakła··a·---------------------------
dania Kół Sportowych. Nie chodzi Dzisiaj 0 ąodz. 'IB•ei 
nam w tym ~ad.ku o stronę for _ 

~~::.z: z~:~:u~z=~ao~:~ Spotykamy się na torze . helenowski m 
nizacyjnego, o wybory, podział na wyścigach torow-ych I.KS Włókniarza 
mandatów, itd, co w r.umie składa Dzisiaj na torze helenowskim od- w~kazywał na to, że ,łodzianin zn~i 
się na tzw. stronę formalno - będą się ciekawe zawody torowe, duje się obecńie w b. dobrej for­
prawn11. O tych rzeczach pomówi- w których startować ma po raz mie . 
my później. Uregulowane są one pierwszy w tym sezonie mń61rz Pol Początek drz:isiejszych zawodów 
zresztą w szczegółach w wydanym ski w wpr.incie Kupczak. O ile wyznaczono na !J•dzinę 18-t11. 
Requlamdnie Ramowym Koła Spor- by istotnie Kupczak pnyjechał 
towego. W tym miejscu chcemy ra (chociaż jak wtiemy, jeszcze ty­
cze] prrekonać organizatorów Kół !lzień ternu krakowianin był zupeł· 
Sportowych, że zachowanie prze· nie bez treningu przyp. red.) -
pi sów. formalno - prawnych sta- ~e lllega wątpliwości, że jego po· 
nowi ostatni.li już i najmndej ważną jedynek z Bekiem niewątphwie do 
fazę pr.zygo1Ówań. Wciesne fa:iy starczyłby n.am wielu emocji, gdyż 
przygotowań SI\ dużo ważniejsze. jak w.iemy krakowianin nie ryzy­
One to bowiem, a nie rebranie or· kowałby tego startu będąc nie przy 
ganil'Jllcyi·ne, decyzi"; o tym czy gotowanym. 

4 kolarzy łódzkich 
jedzie do Budapesztu 

Warszawska „Gwardia" wysyła 

na wyścig kola.rski (szosowy) do 
Budapesztu dn: 24 bm. czterech ko­
larzy łódzkich: Pietraszewskiego, 
Sałygę, Leśkiewjcza i Czyża. 

W tydziei\ póżniej !odzianie ma· 
Ją wziąć udzliał w wyścigu do­
okoła Węgier, w ~órym wziąć 

mają udział dwie drużyny polskie 

W loży honorowej Prezydent Brati slavy dr. Vasek w towa.rzystw\e 
~In. Stawińskiego. 

* * * Dmżyny wbiegają na boisko 

* * * ,' 

Za chwllę padnle druga bramka dla „BraUslavy". 

Koło nabierze rum~eńc6w życia, z niEmniejszym zainteresowa­
czy żywot jego będtle trwały, czy niem ocziekujemy również startu 
sta.nie się pniyczyną zadowolenia dwóch pon!edziałkowych lriumfato­
organiza1orów, Zarzqdu i członków, rów wyścigu 0 pucha'!' Prezesa 
czy też wieść będ?Jie rachltyCllny pz Kol. Gołębiowskiego - Sały­
żywot marniejącej rośliny w źle gi i Leśkiewicza, którzy iajęli 3 i 
przygotowany grunt zasadzonej, 2 miejsca za Czyżem. Start Sałygi 

9. VI. m strzostwa szosowe Pływacy. „Związkowca - Zrywu" 
- zwyciężaią w ostrowiu woj. łódzkiego 

STYLOWY - „Zueh dziewezy· 
na'' dla młodz. godz. 16-ta, 
Potraeh mórz" godzina. 18, 

2o,30 - dozwolony dla. mlodz. 

nieodpowiednio pielęgnowanej !nteresuje nas jeszcze i dlatego, że 
skaianej na zagładę. łodzianin zdobył niedawno torowa W czwartek 9 bm. o godz. 17 W poniedziałek 6 bm. na pływa!- ca nie tak dawno zdobyli tytuł 11'.li· 

Pra:estroga dla organizatorów: mistrzostwo Warszawy, a wdęc mu- ŁOZKol. organizuje szosowe mis- ni w Ostrowcu zostały rozegrane strza Polski w tej konkurencji i 

Raz nieudana roJ2ota trudna jest si mieć już dlużs.zy trening krótko trzostwa województwa !ód7Jkiego zawody pomiędzy KS Związkowiec wystąpili w swym najsilniejszym 
do naprawienia. Do sprawy zalo- dystansowy. Zresztą ostatni start na dystansie 100 km. ze startem - Zryw (Łód±), a mieiscowym składzie z braćmi Kieryszanii I i 11, 
żenia Koła Sportowego należy po- Salygi na zawodach z Węgrami pojedyńczym na czas. ZKS Stal (dawniej KSZO) Rybkowskim, Ulem, Kawą i Ma-

SWIT - „Renegat". 
dozwolony od lat 16. 

TATRY (kino w ogrodzie) 

dejść praktycznie, w sposób prze- w mi~trzostwach we7Jlllą udział Zawody zakończyły się zwycięs- ciejewsk!m. Po slabyi, meczu z 

gań ski Tabor". 

myślany, ze znajomością środowis- K k wszyscy czołowi kolarze łódzcy z lwem łodzian 53:36. Wszystkie Gwardią W~slą w niedzielę nikt 
- „Cy- ka, warunków i ludzi, powoli ; UPCZQ .Gabrychem, Stolarczykiem, W(}j- konkurencje wygrali zawodnicy nie spodziewał się pięknej gry i 

TĘCZA - „Dzieei z jednego po­
dwórka" - dozw. dla młodz. 

rozważnie. Wstępną, nieodzowną ""r OdOW ikiem pracy ci~szkiem i star!l7:}"lll Pietraszew- Związkowca - Zrywu. Na wyróż- takiego wyniku. Należy nadmienić, 
pracą będzie poznanie środowlska " · Z n · skim na czele. nienie zasługują wyniki Bortiec że gdyby Jaworski wykorzystał je· 
W zakładZ!e pracy działaj(l ju'Ż Jak się dowiadujemj, mistrz Nie ~st wykluczone, że w wyś- k.iego na 100 m slyl. dow. - den z jedenastu (I) strzałów· na 
pew·ne organizacje: dyrekcja. Ra· Polski w kolarstwlie krótkodystan- cigu startować będ-z;ie również ulu· 1:06,4 min. i Dobrowolskiego na bramkę prŹeciwnika, będąc z bram­
da Zakładowa, Kolo partyjne, Kol<' sowym na torze Józef Kupczak ~ bieniec naS'J:ej publicnzości hele- 200 m. styl. klas. - 3:01.8 min. karz.em gGspodar:i:y sam na sam 

WISŁA - „Zaklęta narzeczo­
na" - dozw. dla młodzieży 

WłóKNIARZ - „Kulisy r1n· 
gu'' - dozwol. dla młodzieży 

WOLNOM - „Kulisy ringu" 

ZMP, Liga Kobiet itd. Te organiza· był zaszczytny tytuł przodownika nowskiej - Jerzy Bek, który po- MPcz piłki wodnej zakończył się mecz zakończyłby s'.ę Z\Vycięstwem 
qje muszą być zainteresowane w Z< pracy. dobno zatęsknił znów za szosą. wynikiem remisowym 3:3. Do przer łodzian, którzy na zwycięstwo 
kladaniu Kola Sportowego i musZi' Kukczak pracuje w garbarni i Start i meta wyścigu znajdować wy prowadzili łodzianie 2:1. Jest zresztą w zupełności zasłużyli. 

być jednocześnie 7ljednane dla idei jest prasowaczem skóry twardej na się będą w Pabianicach przy par- to pewnego rodzaju sensacja, Trzy bramki dla Związkowca -
ZACHĘTA - „cz,amy Narcyz". wychowania fizy=ego. zelówki. ku ,Wolności', zwłaszcza, że waterpoliści Ostrbw· Zrywu zdobył Jera. 
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T rogedia Amerykańska 
- Już poczyniłam starania o apelację; w tym tygodniu 

będz.:e wniesiona. Obrońcy już zbierają mate:niał, więc spra­
wa twoja przeciągnie się do toku. Nie dziw się jednak, ze 
widok twój„. ze tak przejęłam się twoim widokiem.„ nie by­
łam na to przygotowana. 

Wyprostowała się i starała s!ę uśmiechnąć. 
- Naczelnik wydał mi się dość sympatyczny, jednak gdy 

cię ujrzałam„ . 
Przesunęła ręką po oczach, ą chcąc odsunąć posępne my­

śli, zaczęła opowiadać o ciękiej pracy, jaka ją teraz czeka. 
Obrońcy dodali jej wiele odwagi przed wyjazdem. Była 
u n:ch w biurze, pocieszali ją i zapewniałi, że sprawa jest na 
najlepszej drodze. Jedzie teraz. ze Swytlli kazaniami i ma na­
dzieję, ze zbi&ze sporo gotówki. Na pewno. W tych dniach 
pan Jephson go odwiedzi, a jest pewien szczęśEwego zakoń­
czenia sprawy. Wyrok i sentencja z pewnością będą obalo_ne 
i nowa sprawa się rozpocznie. Tamta była prawdziwą farsą. 

Jak tylko wynajmie sobie pokój w pob1:.żu więzienia, 
zaraz uda się do duchowieństwa i być może uzys'ka kilka ko­
ściołów, gdzie będzie mogła broruć jego sprawy. Pan Jeph­
son dał jej par~ poiytecmych informacyj, z których 1;korzy­
sta. Potem uda się do kośc:ołów w Syracuse, Rochester, Al­
bany, Schenectady, wszędzie, jednym słowem, dopóki nie 
zbierze potrzebnej sumy. O rum jednak nie zapomni, odwie-1 
dzać go będz:ie przynajmniej ~-az na tydzień, p::Sywać będzie 
również cod.ti.ennie. Pomówi les.r.cM z uaczelinilcie:m. . wiec 

niech Olyde nie rozpacza. Pracować będz:e ze wszystkich sił, 
a Bóg pokieruje jej pracą. Czyż nie okazał jej tyle razy Swej 
cudownej Łaski? Clyde musi modlić się za matkę i za siebie, 
czytać Izajasza, czytać codzienn:e psalmy - 23 i 51 oraz 91. 
Habakuka również. „Azali co stanie murem przeciw prawicy 
Pana?" 

I z;nowu popłynęły łzy wz..."Uszenia przed odejściem matki 
i Clyde, wstrząśnięty do głęb: duszy, wrócił do celi. 

- O, matko! matko, tak uboga ... tak nieszczęśliwa ... nie 
zawahałaś się przed takim trudem dla mego ratunku!„. Te­
raz dopiero widzę, jakm dla ciebie byłem złym synem! 

Clyde usiadł na brzegu łóżka i ukrył twarz w dłon:ach. 
Zatrzasnęły się żelazne odrzwia więzienne za Gr:ffith­

sawą. Spoczęła na małym skwerku i patrzyła na. wysok:e, 
szare mury i basztę, na strażników, na okratowane okna 
i drzwi. 

Więzienie. Tam jej syn się majduje.„ To. .. jest.„ iDom 
Śmierci! Syn ... w domu śmierci! Skazany na śrn:erć... na 
krześle elektrycznym! Nie! to nie może się stać! Nie mo­
że... Będzie przecież apelacja. Teraz tylko pieniądze.„ pie­
niądze„. Zaraz musi zabrać się do pracy. Nie ma czasu na 
ro=yślania i rozpacze. „Moja jasność i moc. O, Panie, bądż 
moją siłą i zbawieniem. Tobie ufam".„ 

PrzetaTła oczy rękę i szepnęła jeszcze: 
- O, Panie!· Ufam Ci. Pokrzep mnie. 
Griffithsowa, wracając, modliła się d płakała na prze-

mian. 
RozMiał XXX. 

Dłużyły się Clydowi du.! w więzieniu. Nikogo tu nie wi­
dywał prócz matki, która go odwiedzała raz na tydzień. Nie 
mogła go częściej odwiedzać, bo wzięła się od razu z całym 
zanałem do pr.acY. Przez dwa miesU}ce jeździła do Albany, 

Buffalo, do Nowego Jorku nawet, lecz bez takiego powodze­
n:a, na jakie liczyła. Przez kilka tygodni kołatała na próżno 
do duchowieństwa różnych wyznań ze swym serdecznym bó­
lem, nie znajdując wszakże takiego oddźwięku, na jaki li~yć 
mogła u wyznawców Chrystusa. Całe duchowieństwo oko­
liczne, Znając z gazet przebieg sprawy Clyda i w zasadzie go­
dząc się z wyrokiem, nie kwap:ło się z pomocą. 

Kim była ta niewiasta i jej syn? Jakaś fanatycrika, ta­
jemnicza kaznodziejka, która wbrew wszelkim prawom ko­
ścielnym stworzyła sektę i prowadzi jakąś misję. Gdyby była 
dobrą matką, pośw'.ęciłaby się wychowaniu dzieci i nie do­
czekała się poc\)bnie fatalnej sprawy. Czyż nawet zgodnie 
z własnym zeznaniem obwinionego nie był winien zbrodni 
uwiedzenia tej dziewczyny? Jest to taka sama zbrodnia ja!<: 
i zabójstwo. Czyż tego sam nie wyznał? Kościół nie będzie 
śpieszył z pomocą uwodzicielowi, a może nawet mordercy 
(bo czyż wiadOlffio?). Chociaż każdy chrześcijanin współczuje 
Griffithsowej osobiście i uznaje zbytnią surowość wyroku, 
jednak żaden kośc:ół n:ie może stać się miejscem rozważań 
dla tego rodzaju spraw. Ze względów moralnych było to 
również niedopuszczalne, bo niektóre S7..czególy tej sprawy 
mogą w.płynąć ujemnie na umysły młodzieży. Pisma już roz­
pisyw~ły się obszernie, w jaki sposób Griffithsowa ma za­
miar ratować syna, ale większość duchow:eństwa osądziła 
ją jako zbłąkaną duszę, która nie należy do żadnego okre­
ślonego wyznania i swoim postępowaniem może tylko s'lko­
dzić prawdziwej idei chrześcijańskiej. Każdy z kapłanów 
rsobiśc:e współczuje jej nieszczęściu, nie chce jednak nara-
72.ć powagi kościoła i co najW'Jżej doradzić tylko wynajęcie 
:akiejś sali publicznej, dokąd za'\W.3dctmieni pJ.-:rez prasę słu­
chacz.a IDC'q:J:il?y uczęszczać-
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